
Czynem produkcyjnym witamy 
X rocznicę 

wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej
Załogi SIAR i Parowozowni Słupsk, 

podejmują długofalowe zobowiązania

ty związku ze zbliżającą się 
dziesiątą rocznicą wyzwolenia 
naszego województwa, załogi 
zakładów pracy, odpowiadając 
na apel Wojewódzkiego Komi
tetu Frontu Narodowego oraz 
robotników i chłopów powiatu 
złotowskiego, podejmują cenne 
zobowiązania. M. in. długofalo
we zobowiązania produkcyjne 
podjęli ostatnio robotnicy 
SFNR i maszyniści słupskiej 
parowozowni.

PLAN KWARTALNY 
WYKONAMY

PRZED TERMINEM

Do tego zmierzają zobowią
zania pracowników wszystkich 
działów Fabryki Narzędzi Rol
niczych w Słupsku. Ponadto 
zobowiązania mają na celu

znaczne podniesienie jakości 
produkcji i obniżkę kosztpw 
własnych.

I tak m. in. krajalnia zobo
wiązała się wykonać plan 
kwartalny do 10 marca, tj 
20 dni przed terminem oraz 
podnieść jakość produkcji o 
100 procent.

Dział tłoczni wykona plan 
kwartalny 14 dni przed termi
nem i zmniejszy ilość braków 
w porównaniu z ubiegłym mie
siącem o 15 procent.

Kuźnia hartowni przez zli
kwidowanie braków i polep
szanie jakości produkcji ob
niży koszty własne o 50 proc.

Spawalnia zrealizuje plan 
dwa dni przed terminem, by 
montażownia mogła wcześniej 
dokonać zmontowania wszyst
kich maszyn ujętych w planie.

Depesza z okazji 5 rocznicy 
proklamowaniu Republiki Indii 

DO
JEGO EKSCELENCJI
PANA DR RAJENDRA PRASADA 
PREZYDENTA REPUBLIKI INDII 

N E W DELHI

Tow. Jerzw Dąbrowski posta
nowił wykonywać przeciętnie 
2)0 proc, normy dzicnnęj.

Dział obróbki wiórowej 
zmniejszy ilość braków, w po
równaniu i ubiegłym kwarta
łem o 2 proc., zaś plan kwar
talny wykona do dnia 23 mar
la- ... ... .. . ,

Dział produkcji Pr-1 i Pr-3 
zobowiązuje się zmniejszyć

IDokoiicienie no 2 śfz I

Owocnych obrad

Z okazji 5-fej rocznicy pro
klamowania Republiki Indii 
proszę przyjąć. Panie Prezy
dencie, serdeczne gratulacje 
narodu polskiego, Rady Pań
stwa Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i moje własne 
dla zaprzyjaźnionego narodu 
hinduskiego oraz dla Waszej 
Ekscelencji osobiście.

Naród polski, który z gorącą 
sympatią śledził i śledzi wy
zwoleńczą walkę narodów 
Azji, darzy głęboką przyjaźnią 
wielki naród hinduski, przeja 
wiający szczerą wolę utrzy
mania pokoju i umocnienia 
swej niepodległości. W dniu 
5-lecia Republiki Indii naród 
polski śle narodowi hinduskie

mu gorące życzenia szczęścia, 
pomyślności i dalszego poko
jowego rozwoju.

ALEKSANDER ZAWADZKI

PRZEWODNICZĄCY 
RADY PAŃSTWA 

POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ

r* DNIEM 1 lutego br. na 
f terenie całego kraju, a 
** więc 1 w województwie 

koszaltri»kim wchodzi w ty-'i« 
nowy cennik za wvwózk, 
drewna z lasu. Jednocześnie 
zoataje zniesiony dolychrzaśo 
wy układ premiowania pleniła 
llego. Z układu tego ule korzy 
zlata bowiem przewalająca
Ilość chłopów Indywidual
nych i spółdzielców. Szereg 
chłopów Indywidualnych l 
spółdzielców, którzy wykony
wali swe plany wywozu drew 
na nie otrzymywało prcin'l.

rodwyiszona obecnie tary 
ta wywozowa zapewnia odpo
wiednie wyrównanie. Kaćdy 
chłop otrzyma większą zapła
tę bezpośrednio przy wywo
zie. bez ml-siccznego wyczeiU 
wanta na premię.

Nowa taryfa'W-ywozowa usta 
la.tąca wylsze' ceny za wywóz 
drewna usuup błędy dotych
czasowej tary-fy.

Mimo podtyp-Zazonej zapt 4y 
za wywózkę ilrewn.i woaic-J yv 
dalszym ciągu będą otrzatny. 
wal) przydział; owsa. /

Nowa taryfa oraz por sdawt* 
nie przy dzial/.yy owsa Jitwarza 
ją dogodne, / opłacalne. • aruu- 
ki wywózki drewna A lasu.

DZIŚ w Warszawie rozpc.ćzynają się 
obrady II Zjazdu Związku Młodzieży 
Polskiej, wielkiej, masowej organi

zacji, która zrzesza 2 miliony polskich 
dziewcząt i chłopców, chcących ofiarnie 
pracować dla dobra ludowej ojczyzn?. Ob
radom tym przysłuchiwać się będzie z 
wielką uwagą i pilnością nie tylko cała 
młodzież polska, lecz także cale społeczeń
stwo, któremu dobro młodego pokolenia 
tak bardzo leży na sercu. Partia i wycho
wawcy, rodzice i wszyscy obywatele go
rąco kochają młodzież, szczycą się jej o- 
siągnięciami, dumni są z jej patriotycznej 
postawy. Toteż serdeczną myślą towarzy
szą obradującym, życzą im dalszych sukce
sów w wychowaniu nowego człowieka, 
godnego nowej, socjalistycznej epoki.

Sprawy dotyczące młodzieży, jej wycho
wania, warunków, w jakich żyje, uczy się, 
pracuje — zawsze nam, członkom partii, tak 
bliskie — w ostatnich tygodniach wywołały 
szczególnie wiele żarliwych dyskusji, roz
mów, refleksji.

I jedna myśl przewija się przez całą 
dyskusję: nasze młode pokolenie wzrasta 
w warunkach — o jakieh my, dorośli, mo
gliśmy tylko marzyć, nasze młode pokole
nie otrzymało od ojczyzny ludowej wszyst
ko to, czego młodzież w Polsce rządzonej 
przez wyzyskiwaczy była pozbawiona.

Otworzyły się szeroko, na oścież podwoje 
szkół. Nie stopień zamożności rodziców, nic 
przynależność do tej czy innej grupy spo
łecznej — lecz zdolności, zamiłowania, 
wytrwałość w nauce i pracy decydują o 
przyszłości młodego człowieka.

Czyż są dziś w Polsce młodzi ludzie, któ
rym lęk przed bezrobociem płoszyłby sen 
z oczu, a perspektywa głodnego „nikomu 
niepotrzebnego życia'* żłobiła twarz gory
czą? Pracy jest u nas dla wszystkich pod 
dostatkiem. Na młode ręce czekają kopal
nie i huty, fabryki. Czeka wieś — wspa
niałe traktory 1 nowoczesne maszyny, spół
dzielnie produkcyjne, stacje doświadczalne. 
Młodzi są potrzebni naszej nauce. Młodych 
lekarzy potrzeba służbie zdrowia. Młodych

oficerów — naszej ludowej armii. Partia 
wiele razy powtarzała już lę prawdę i nie 
przestanie jej powtarzać. Bowiem w po
wiązaniu z innymi zjawiskami, z całym 
naszym życiem znamionuje ona wielkość 
przemian, które w ciągu zaledwie 10 lat 
tak głęboko przeobraziły naszą ojczyznę, że 
przeszłość przecież niedawna, zła i tragicz
na zdaje się dla młodego pokolenia od
dzielona wiekami od dnia dzisiejszego i 
niepojęta.

Czy znaczy to, że młodzież nasza wolna 
jest od trosk, od kłopotów, że nie nurtują 
jej trudne, skomplikowane problemy? Nie 
brak Ich — wiemy o tym dobrze — w ży
ciu całego społeczeństwa, a cóż dopiero w 
życiu młodych ludzi, którzy z wielką wraż
liwością, właściwą swemu wiekowi, reagu
ją na każdą trudność, którzy, często nie u- 
miejąc Jeszcze objąć spojrzeniem cało
kształtu ogromnych przemian, oceniają 
drnbne przeszkody miarą wielkich spraw'.

Czy miłość do młodzieży, miłość i troska, 
Jakimi otaeza ją partia i eale społeczeń
stwo, polega na tym, byśmy usuwali przed 
młodymi wszystkie trudności, wszystkie 
przeszkody, Jakie napotykają na swej dro
dze? Czy powinniśmy prowadzić ich za rę
kę, pouczać, odbierając iin samodzielność 
myśli i działania? Nie, nic tego chce nasza 
partia. Wierzymy w Związek Młodzieży 
Polskiej, ufamy mu, wiemy, że umie on 
walczyć i w walce zwyciężać. To przecież 
młodzi pierwsi stanęli na apel Wincentego 
Pstrowskiego do współzawodnictwa pracy, 
łamiąc nie tylko normy techniczne, ale 
także uprzedzenia i nawyki nawarst
wione w ciągu dziesiątków lat. To młodzi 
budowali i budują największe obb kty 
przemysłowe 6-Iatki, chlubę narodu — No
wą Hutę, Żerań... To młodzież — to prze
de wszystkim zetempowcy — pomagają 
partii przcorywać na wsi nie tylko ugory, 
ale ludzkie serca opancerzone często prze
sądami, uprzedzeniami, lękiem przed 
wszystkim, co nowe, mało znane.

(Dokończenie na 2 tir.)

W Zakładach Przemy sin Azotowego 
w Kędzierzynie.

Pismo Prezesa
' Rady Ministrów PRL 
'Józefa (^rankiewic/a
w prasie radzieckiej

MOSKWA. Wszystkie ra
dzieckie dzienniki centralne 
z. dnia 25 bm. opublikowały 
pismo Prezesa Rady Mini
strów PRL Józefa Cyrankie
wicza do Rady Ministrów 
ZSRR, wyrażające wdzięcz
ność' narodu i rządu polskiego 
dla rządu radzieckiego za po
moc w rozwoju prac nauko
wo-badawczych w dziedzinie 
wykorzystania energii atonio 
wej w celach pokojowych.

nurtowa Wytwórni Kwasów Tłuszczowych.
Na zdjęciu: montaż zespołów kolumn utleniających. Przy pra

cy — brygada Franciszka Antoniaka. Po uruchomieniu produ
kować się tu będzie między innymi woski syntetyczne.

(TAF-fot. Pieńkowski)

Witamy II Zjazd Związku Młodzieży Polskiej

Większa zaplata 
za wjwózkę 

drewna z lasu

Wanda Wasilewska 
ihI/jdi czona 
orderem
Sztandar Pracy I kl.

WARSZAWA. Uchwałą Ra 
dy Państwa z dn. 24 bm. Wan 
da Wasilewska w związku z 
50 rocznicą urodzin odznacza 
na została za zasługi w dzia
łalności społeczno-politycznej 
i w umacnianiu przyjaźni poi 
sko-radzieckicj oraz za wybit 
ne osiągnięcia w twórczości 
literackiej orderem Sztandar 
Pracy I kl.

Dekoracja, której dokonał 
Przewodniczący Rady Pań
stwa, Aleksander Zawadzki, 
odbyła się w Belwederze.



Przewodniczący 
Bady Państwa 
Aleksander Zawadzki 
na uroczystej sesji 
Woj. KN i MRN 
w Stalinogrodzie 
w przeddzień 
X rocznicy wynolcnia 
Shjska

STALI NOGRÓD. 26 bm. w 
przeddzień 10 rocznicy wyzwo
lenia Staiinogrodu — stolicy 
naszego największego okręgu 
przemysłowego — odbyta się 
w stalinogrodzkiej Hali Parko
wej uroczysta sesja Wojewódz 
kiej i Miejskiej Rad Narodo
wych, która obok radnych zqro 
madziła około 4 tys. przedstawi 
cieli społeczeństwa Śląska.

Serdecznie witano przybyłe
go na sesję Przewodniczącego 
Rady Państwa, członka Biura 
Politycznego KC PZPR Alek
sandra Zawadzkiego, związane 
go ze Śląskiem pracą górnika, 
działalnością rewolucyjną oraz 
pracą gospodarza Ziemi Śląs
kiej w pierwszych latach po 
wyzwoleniu.

W czasie sesji Przewodniczą 
cy Rady Państwa Aleksander 
Zawadzki udekorował odzna
czeniami państwowymi zasiuto 
nych pracowników 1 działaczy 
Społecznych.

Czynem produkcyjnym 
witamy X rocznicę 

wyzwolenia Ziemi Koszalińskiej
(Dokończenie z 1 str.) 

wskaźnik breków o 2 proc, i 
wykonać plan kwartalny 3 dni 
przed terminem.

Dział głównego technologa i 
konstruktora o siedem dni 
skróci termin wykonania prac 
objętych harmonogramem. Po
nadto pracownicy tego działu 
do dnia 28 lutego opracują no
wą dokumentację technologicz
ną na części zamienne.

Poszczególną działy podejmu 
jąc zobowiązanie wezwały rów 
nocześnie zaopatrzenie i inne 
działy do terminowego dostar
czania materiałów i półfabry
katów.

Szereg cennych zobowiązań 
zmierzających do zapewnienia 
ciągłości produkcji podjęły 
działy pomocnicze, jak np. na- 
rzędziownia, brygady remonto
we oraz dział zaopatrzenia.

W PIERWSZYM PÓŁROCZU
BR. ZAOSZCZĘDZIMY 

2.200 TONN WĘGLA

W czasie trwania kampanii 
wyborczej do władz związko
wych załoga parowozowni w 
Słupsku podjęła dla uczczenia 
IG-lecia wyzwolenia Ziemi Ko
szalińskiej szereg długofalo
wych zobowiązań na okres 
pierwszego półrocza br. W tym 
czasie np. drużyny parowozo
we zaoszczędzą 2200 tonn wę
gla.

Owocnych obrad
(Dokończenie z 1 str.)

W okresie przedzjazdowej dyskusji slusz- 
nio padało wiele krytycznych słów pod 
adresem organizacji ZMP. Wiemy, że ak
tyw zetempowskl niemało popełniał błę
dów, że tu i tam rodziły się w jego pracy 
wypaczenia, lecz w żadnej mierze nie prze
kreśla to, nie pomniejsza ogromnego do
robku, z którego ZMP może być dumny.

Kochamy nużą młodzież. Pragniemy jej 
szczęścia. Wiemy, te to nakłada wielkie 
obowiązki na cały naród, a przede wszyst
kim na partię, na wszystkich jej człon
ków. Musimy serdeczną I przyjacielską roz 
mowę z młodzieżą i o młodzieży, o pracy i 
zadaniach ZMP nadal kontynuować we 
wszystkich instancjach I ogniwach partyj
nych. Musimy dobrze znać problemy pracy 
ZMP-nwskiej — wiedzieć o wszystkim, co 
zeUmpowców trapi I nurtuje — by podać 
im pomocną dłoń, by czuli, że otaczamy 
ich życzliwością, serdecznością — by mieli 
pewność, że partia im ufa, że w ich siły 
wierzy.

ZMP — wypróbowany pomocnik partii 
— odgrywa wielką rolę w życiu młodego 
pokolenia. To w jego szeregach kształtują 
się młode umysły, hartują charaktery. To

ZMP, sam się ucząc 1 dojrzewając w walce 
i pracy, wychowuje miliony dziewcząt 1 i 
chłopców, pomaga im urabiać naukowy 
światopogląd i zaszczepia w ich sercach 
najszlachetniejsze uczucia — miłość do lu
dzi, do ojczyzny, szacunek dla czołowej 
siły narodu — klasy robotniczej, żarliwość 
w pracy, w walce o szczęście i siłę Polski 
Ludowej, o przyjaźń między narodami, o 
pokój.

Nad tym, by ZMP te piękne zadania Jak 
najlepiej wypełniał, radzi II Zjazd, na który 
przybyli delegaci ze wszystkich stron kra
ju, z miast i wsi, z hut i uniwersytetów, 
ze szkól i z pracowni naukowych.

Partia życzy im jak najowocniejszych 
obrad. Życzy im, aby II Zjazd, dyskusja i 
wnioski z niej płynące były dla nich cen
ną pomocą w dalszej, najpiękniejszej i naj- 
zaszczytnlejszcj pracy, jaką jest wychowy
wanie człowieka, dbałość o jego potrzeby 
i jego szczęście. Życzy ZMP, by w oparciu 
o przykład, o doświadczenia bohaterskiego 
Związku radzieckiej młodzieży, KomsomoJu 
— jeszcze ofiarniej walczył o sukcesy so
cjalistycznego budownictwa i umacnia! siły 
ojczyzny, by ZMP, by młodzież polska nic 
szczędziła wysiłków w walce o najświętszą 
sprawę — o zwycięstwo pokoju.

Domagamy się:
odrzucenia układów paryskich 
zakazu stosowania broni atomowej oraz zniszczeniu 
wszystkich istniejących zapasów tej broni

Uczestnicy ruchu oporu wraz ze wszystkimi patriotami 
nie dopuszczą by rok X-lecia zwycięstwa 

stał się rokiem przygotowań do nowych mordów
WARSZAWA. W dniu 25 bm. zakończyły się w War

szawie obrady Biura Międzynarodowej Federacji Bojow
ników Ruchu Oporu (FIR).

W czasie obrad przedyskutowano szczegółowo sytuację, 
jaka wytworzyła się po podpisaniu układów paryskich 
zmierzających do wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego 
oraz sprawę groźby wojny atomowej.

Omówiono również zadania 
stojące przed FIR w dziedzi
nie realizacji przyjętego przez 
II Kongres tej organizacji pro 
gramu działania, mającego na 
ceju zacieśnienie jedności by
łych uczestników ruchu opo
ru i byłych więźniów obozów 
faszystowskich w walce prze
ciw ratyfikacji układów pa- 
rysl< ich.

Uczestnicy posiedzenia omó 
will także sprawę organizacji 
obchodów 10 rocznicy wyzwo
lenia więźniów z hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych 1 10 
rocznicy zwycięstwa nad fa
szyzmem.

Najwięcej, bo 200 tonn wę
gla, zaoszczędzi obsługa paro
wozu Pt-47-I56 przodującego 
starszego maszynisty Juliana 
Zapaśnika, która poza tym zo
bowiązała się prowadzić pocią
gi bez opóźnień i awarii oraz 
stosować metodę radzieckiego 
maszynisty Łunina. Po 150 
tonn węgla zaoszczędzą druży
ny parowozowe starszych ma
szynistów: Tad'usza Muszała, 
Antoniego Pietrykowskiego 1 
Bolesława Łazarskiego.

Treścią zobowiązań innych 
maszynistów, oprócz oszczęd
ności węgla i smarów, jest 
przewożenie zwiększonego brut 
ta oraz planowe i bezawaryj
ne prowadzenie pociągów. O- 
gółem zobowiązania na służbie 
trakcji podjęło 97 proc, załogi.

Cenne zobowiązania podjęli 
również pracownicy warszta
tów. Polepszą oni jakość na
praw przy równoczesnym 
zwiększeniu wydajności pracy 
o 5 proc, oraz zaoszczędzą po
ważną ilość materiału.

Rada zakładowa parowo
zowni ze swej strony postano
wiła załatwiać wszelkie spra
wy wnoszone przez robotni
ków w terminie do siedmiu 
dni oraz zapewnić systema
tyczną kontrolę realizacji zo
bowiązań.

W czasie obrad podjęto rów 
nież decyzję, mającą na celu 
zwiększenie aktywności fede- 
rncji w dzieddniu kulturalnej 
i socjalnej oraz w obronie 
słusznych praw byłych uczest
ników ruchu oporu, więźniów 
obozów koncentracyjnych i len 
rodzin.

Na zakończenie uczestnicy 
obrad podpisali apel Świato

Deklaracja
Biura Międzynarodowej Federacji 

Bojowników Ruchu Oporu
WARSZAWA. Uczestnicy posiedzenia Biura Międzyna

rodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu (FIR), któ
re, jak Już donosiliśmy, w dniu 25 bm. zakończyło swe 
obrady w Warszawie, uchwalili jednomyślnie następującą 
deklarację:

Rok 1955 jest rokiem 10 rocz 
nicy wyzwolenia więźniów 
obozów koncentracyjnych, ro
kiem 10 rocznicy zwycięstwa 
aliantów i ruchu oporu kra
jów Europy nad armiami hi
tlerowskimi.

Serca ludzi, ziemia, na któ
rej zginęły miliony ich bli
skich, święte miejsca ich wal 
ki i cierpienia noszą jeszcze 
świeże, niezatarte ślady zbrod
ni faszystowskich, ale pomi
mo to już obecnie zarysowuje 
się groźba remilitaryzacjl Nie 
mieć zachodnich.

W wyniku tej remilitaryza- 
cji, broń znów dostaliby do 
rąk kaci, umożliwiono by od
wet hitlerowskim zbrodnia
rzom wojennym. Remilitary- 
zacje ta uniemożliwiłaby wszel 
kie łukowania, zmierzające do 
pok jowego rozwiązania pró
bie au niemieckiego. Spowodo 
wt aby ona zrozumiałą ko- 
ni< .zność zapewnienia sobie 
ob. ony przez państwa, któ
rym zagraża militaryzm nie
mi* ki i rozszerzyłaby pro
gramy zbrojeń. Oddałaby ona 
do d. spozycji generałów hl- 
tlerow >kich broń atomową, już 
obecnie magazynowaną w 
Niemczech zachodnich. Umo
żliwiłoby to rozpętanie w Eu
ropie niszczycielskiej totalnej 
wojny, straszniejszej jeszcze 
niż masowa zagłada w hitle
rowskich obozach koncentra
cyjnych. 

wej Rady Pokoju żądający 
zniszczenia wszelkich zapasów 
broni atomowej we wszystkicn 
krajach i natychmiastowego 
wstrzymania jej produkcji. 
Członkowie Biura uchwalili 
też jednomyślnie deklarację, 
wzywającą do walki przeciw 
realizacji układów paryskich, 
remilitaryzacjl Niemiec zachód 
nich, stosowaniu broni atomo 
wej oraz rezolucję wzywającą 
byłych uczestników ruchu opo 
ru i więźniów obozów koncen
tracyjnych wszystkich krajów 
do wzięcia jak najszerszego 
udziału w kampanii zbierania 
podpisów pod apelem Świato
wej Rady Pokoju.

Jednakie ludy mogą unlemożll 
wić zbrodnie. Zjednoczeni u- 
czestnicy ruchu oporu, wszyscy 
mężczyźni i kobiety miłujący 
swą ojczyznę, swe ognisko do
mowe, swe dzieci przeciwsta 
wiają się z coraz większą silą 
ratyfikacji układów paryskich, 
które zmierzają do remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich, Wszys 
cy oni pozdrawiają naród nie 
miecki, przeciwstawiający się 
odrodzeniu militaryzmu w 
swym kraju. Wszyscy oni żąda 
ja zakazu produkcji i stosowa
nia broni atomowej, jak rów
nież domagają się zniszczenia 
wszystkich istniejących zapa
sów tef broni. Wszyscy oni pa 
miętają, że przed 10 laty klę
ska hitleryzmu przynosząca nie 
zawisłość wszystkim narodom, 
które bvły ofiarami agresji 
stworzyła podstawy do zapew
nienia trwałego pokoju.

Uczestnicy ruchu oporu wraz 
ze wszystkimi patriotami nie do 
puszczą do tego, by rok 10-le- 
cia wyzwolenia więźniów obo
zów koncentracyjnych i 10-le- 
cia zwycięstwa stał się rokiem 
ponownego uzbrojenia katów, 
rokiem przygotowań do no
wych mordów.

Będą oni walczyć, by rok 
ten stał się rokiem rokowań, 
mających na celu osiągnięcie 
odprężenia międzynarodowego, 
po to, by nasze kraje mogły roz 
wijać się w pokoju i wolności.

Oddajmy całą naszą energię i zapal 
sprawie pokoju 
Wiec kobiet Warszawy

WARSZAWA. Około 3 tys. 
kobiet stolicy — robotnic, pra
cownic umysłowych, przedsta
wicielek świata artystycznego 
i naukowego, gospodyń dofno- 
wych — przybyło na wielki 
wiec, który odbył się w dniu 
28 bm. w auli politechniki. 
Wiec stał się gorącą manifesta 
cją polskich matek, żon, sióstr 
i córek domagających się u- 
trwalenia pokoju na święcie i 
cokołowego rozwiązania wszy
stkich spornych spraw między, 
narodowych.

Z mównicy, z ust kobiet 
Warszawy — miasta, któremu 
wojna przyniosła tyle cierpień

Apel do kobiet krajów Europy zach.
uchwalony na wiecu kobiet Stolicy
DROGIE SIOSTRY1
Słowa te ślemy do Was z 

Warszawy, stolicy Polski, któ 
rą hitlerowscy najeźdźcy 
zmienili w pustynię gruzu i 
pogorzelisk. Dziś naród polski 
zwrócił Warszawie życie. Dał 
naszym dzieciom spokojny 
sen. Niełatwe jest szczęście 
człowieka, ale budujemy je 
wytrwale, myślimy o przy
szłości.

Dlatego, gdy nad światem 
znów gromadzą się chmury, 
nie możemy wobec tej groźby 
pozostać obojętne — zarówno 
my, kobiety Warszawy, jak i 
Wy, Siostry z krajów, które 
zaznały również okrucieństw 
minionej wojny.

Wojna nie liczy ofiar, nie 
sieje mogił tylko w jednym 
kraju. My i Wy na równi je
steśmy nią zagrożeni. Wiemy, 
że przy stanie obecnej techni
ki wojna byłaby straszna. Woj 
na byłaby zagładą całych 
miast i narodów.

Czy więc my, kobiety miłu
jące życie 1 dające życie no
wemu pokoleniu, możemy przy 
glądać się spokojnie, jak w 
Niemczech zachodnich uzbra
ja się te same złowrogie siły, 
które rozpętały dwie wojny 
światowe i nie kryją się by
najmniej z zamiarem rozpęta 
nia nowego kataklizmu wo
jennego.

Historia uczy nas, że mill- 
taryzm niemiecki — jest gnia 
zdem, w którym lęgnie się 1 
rośnie krwiożercza wola na
paści, będąca źródłem niesz
część dla narodów sąsiadują
cych z Niemcami i dla same
go narodu niemieckiego.

Jest nas wiele, są nas dzie
siątki milionów. Nasze zjed
noczone wysiłki mogą stać się 
potęgą zdolną pokrzyżować 
zbrodnicze plany odbudowy

Churchill 
na straży 
„tradycji”

i zniszczeń, miasta, któremu 
praca naszego narodu przy
wróciła życie i czyni go coraz 
piękniejszym — padały słowa, 
nawołujące do złączenia, wysił
ków kobiet całego świata w 
walce o pokój, o szczęście dziec 
ka j rodziny.

Uczestniczki wiecu uchwali
ły jednomyślnie tekst apelu 
do kobiet krajów Europy za
chodniej, by jednoczyły swe 
siły w walce o pokój.

Wiec zakończyła bogatą część 
artystyczna, w której wystąpili 
czołowi artyści scen warszaw
skich.

odwetowego militaryzmu nie
mieckiego. Jesteśmy pewnć, 
że dzięki wspólnej akcji nas 
kobiet, naszych mężów i sy
nów — wojenne plany wro
gów pokoju mogą być udarem 
n'one.

Kobiety Francji, Anglii 1 in 
nych krajów Europy. Pamię
tacie dzieje masakry w Ora- 
deur, zburzenie Rotterdamu i 
Coventry. Kobiety niemiec
kie, pamiętacie jak wiele nie 
szczęść przyniósł Wam mili- 
taryzm niemiecki

Dlatego dzisiaj ślemy Wam 
ten list, wierząc, że nic nie 
może rozdzielić nas — kobiet. 
Albowiem łączy nas to, co 
jest najbliższe każdej kobie
cie w każdym kraju: łączy 
nas troska o to, by śmierć nie 
kosiła naszych rodzin.

Żądamy zniszczenia zapa
sów broni atomowej we 
wszystkich krajach i natych
miastowego wstrzymania jej 
produkcji.

Zdobycze nauki służyć win
ny polepszaniu warunków ży 
cia człowieka, a nie jego za
gładzie. Domagajmy się peł
nego wykorzystania energii 
atomowej i termojądrowej 
dla pokojowych celów.

Walczmy wspólnie przeciw
ko remilltaryzacji Niemiec za 
chodnich 1 dzieleniu Europy 
na przeciwstawne bloki.

Domagajmy się pokojowego 
zjednoczenia Niemiec i przy
jaznej współpracy wszystkich 
narodów Europy w ramach 
systemu zbiorowego bezpie
czeństwa.

Wierzymy niezłomnie, że 
nasza solidarna walka zagro
dzi drogę wojnie i zabezpie
czy spokój naszym ogniskom 
domowym.

Oddajmy całą naszą energią 
1 zapał sprawie pokoju, prze
kształćmy gorącą miłość mat
czynych serc w niezłomną wo 
lę obrony życia i szczęścia na 
szych rodzin.

Dotychczasowy 
ambasador ChKŁ 
w Polsce
opuścił Warszawę

WARSZAWA. W dniu 25 bm. 
opuścił Warszawę dotychczaso 
wy ambasador nadzwyczajny i 
pełnomocny Chińskiej Republi 
ki Ludowej w Polsce Isen Jun- 
czuan, żegpany na Dworcu 
Głównym przez dyrektora pro 
tokołu dyplomatycznego MSZ 
Edwarda Bartola oraz członków 
ambasady chińskiej z charge 
daffaires A. I. Jang Czi-lian- 
giem na czele. Na dworcu obeć 
ni byli również szefowie szere 
gu przedstawicielstw dyploma
tycznych akredytowani w Pol
sce.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 25 bm. 
nowomianowany ambasador na 
dzwyczajny i pełnomocny Fede 
racyjnoj Ludowej Republiki Ju 
ąosławii w Polsce P. Milorad 
Miiatovic, złożył wizytę wstęp 
ną ministrowi Spraw Zagranicz 
nych Stanisławowi Skrzeszew
skiemu,



Zadania partii w walce 
o umacnianie codziennej więzi z masami pracującymi 

Referat wygłoszony na III Plenum KC PZPR przez towarzysza Bolesława Bierni a
Poniżej podajemy ostatnią 

część referatu wygłoszonego 
na III Plenum KC PZPR 
przez towarzysza Bolesława 
Bieruta, której ze względów 
technicznych nie zamieściliś
my we wczorajszym nume
rze. Część tę, a mianowicie:

O dalszy wzrost produkcji rolnej
Wydatny wzrost produkcji 

rolnej i rozwój socjalistycznej 
przebudowy wsi — takie są 
głcwne kierunki walki o wy
konanie uchwał II Zjazdu w 
dziedzinie rolnictwa. Wzrost 
produkcji rolnej wymaga prze 
de wszystkim zapewnienia 
właściwych plonów i zwiększę 
nia powierzchni zbiorów w 
produkcji roślinnej. Głównym 
zadaniem w produkcji rolni
czej w ogóle jest osiągnięcie 
wzrostu produkcji zbóż.

Jesienna kampania siewna 
przebiegała, zwłaszcza w PGR, 
z opóźnieniem, jednak warun
ki ciepłej jesieni uchroniły 
nas od większych z tego po
wodu strat. Również orki zi
mowe pod zasiewy jare nie 
przebiegały w pełni prawi
dłowo. Dlatego z tym więk
szą troskliwością i energią na
leży już teraz podjąć w każ
dym terenie, w każdej groma 
dzie szczegółowe przygotowa
nia do wielkiej bitwy o spraw 
ny przebieg robót wiosennych 
1 siewów. Równocześnie na
leży z całą ostrością wytknąć 
ospałość jaką wykazują w 
tej dziedzinie ministerstwa 
rolnicze oraz terenowe instan
cje partyjne i rady narodowe.

Nie nauczyliśmy się jeszcze 
planowego, uporczywego, syste 
matycznego i konkretnego 
przygotowania i kierowania 
wielkimi kampaniami inten
sywnych robót polowych. Plan 
zakłada wzrost powierzchni 
zbiorów o 243 tysiące ha zli
kwidowanych odłogów, w tym 
158 tys. ha ma być zagospo
darowanych na wiosnę. Wal
ka o zagospodarowanie każ
dej piędzi ziemi stać się win
na już teraz — nie czekając 
wiosny, bo będzie wtedy za 
późno — tematem uporczywej 
pracy każdej powiatowej in
stancji partyjnej 1 rady naro
dowej, gromadzkich rad naro
dowych i gromadzkich organi
zacji partyjnych.

Zgodnie z uchwałami II Ple
num, szerszy rozmach osiąg
nąć winny prace melioracyjne 
i walka o lepsze wykorzysta
nie łąk i pastwisk. Jeśli w ro 
ku 1954 chłopi w kilku przo
dujących województwach mo
gli wykonać w czynie melio
racyjnym roboty konserwacyj
ne i inwestycyjne wartości po
nad 300 milionów zł, to w 
roku 1955 można i należy u- 
powszechniać te doświadcze
nia 1 osiągnięcia, pokierować 
rzeczywiście powszechną kam
panią o wzrost plonów łąk 
j wydajne pastwiska.

Szczególne znaczenie dla 
rozwoju produkcji pasz, obok 
wzrostu produkcji zbóż i sia
na, ma w roku 1955 rozsze
rzenie stosowania poplonów 
i międzyplonów oraz zwięk
szenie uprawy kukurydzy na 
ziarno i masę zieloną.

W stosunku do indywidual
nie gospodarujących chłopów 
pracujących, nie tylko w pełni 
utrzymać należy zasady pro
klamowane na H Zjeżdzie 
partii, lecz także znacznie 
rozszerzyć elementy spójni 
ekonomicznej i sojuszu robot
niczo-chłopskiego. Wzrośnie za 
opatrzenie wsi w artykuły nie 
zbędne dla rozwoju produk
cji, znacznie rozszerzy się sieć 
punktów usługowych dla po
trzeb gospodarstw rolniczych, 
zwrócona zostanie szczególna 
uwaga na nomoc w rozbudo
wie hodowli.

Plan pomocy sąsiedzkiej w 
powiązaniu ze znacznie roz
szerzoną działalnością GONI 
oraz zwiększonymi świadcze
niami PGM, winien rzeczywi
ście obejmować wszystkie po
trzeby pomocy w sile robo
czej i sprzężaju, być opraco

„O dalszy wzrost produkcji 
rolnej" i „Zagadnienia inwe
stycji 1 budownictwa" nale
ży czytać po rozdziale pt. „Wę 
zlowe zadania gospodarcze 
na rok 1955" zamieszczonym 
w numerze wczorajszym.

tyjnych, bezpośrednia opieka 
Komitetów Powiatowych nad naj 
bardziej zacofanymi zespołami 
PGR, ożywienie działalności 
Związku Zawodowego Robotni 
ków Rolnych, rozszerzenie dzia 
łalności kulturalno-oświatowej, 
poprawa warunków bytowych 
załóg.

Sprawa rozwoju spółdzielczo 
ści produkcyjnej ze względu na 
szczególne znaczenie ideologicz 
no-politvczne oraz poważne za 
dania, które muszą być .pod 
jęte w tej dziedzinie, wymaga 
systematycznej uwagi instancji 
partyjnych.

W roku ubiegłym tempo roz 
woju gospodarki zespołowej w 
rolnictwie uległo osłabieniu w 
porównaniu z rokiem 1953. W 
1954 roku powstało 1848 nowych 
spółdzielni produkcyjnych, gdy 
w roku poprzednim 3170. W spół 
dzielniach powstałych w 1954 
roku średnia liczba rodzin na 
jedną spółdzielnię i wraz z tym 
przeciętny areał gruntów są 
mniejsze niż w latach ubieg
łych.

Przewaga produkcyjna gospo 
darki zespołowej wynika z wy 
sokiego poziomu mechanizacji 
i agrotechniki — jeśli tylko 
czynniki te działają prawidło
wo, to znaczy — jeśli są po 
łączone z odpowiednią organi 
zacią pracy Wzkiej.

Oczywiście Trzy złej organi 
zacji pracy nawet najwyższa 
technika sama przez się nie mo 
że dać dobrych wyników.

Dość rozpowszechnionym ob 
lawem jest praktyka' ogranicza 
nia organizatorskiej roli i po
mocy aktywu partyjnego do 
okresu formalnego powstania 
spółdzielni, następnie zaś pozo 
stawia się ją własnemu loso
wi, zabezpieczając na pierwszy 
okres kredytową pomoc państ
wa i zaniedbując najważniejszą 
sprawę — organizację pracy 
członków spółdzielni.

Część spółdzie'ni to gospo
darstwa słabe, o niskim pozio
mie produkcji i stosunkowo nie 
wielkich dochodach. Stan tych 
spółdzielni jest jedną z istot
nych przeszkód w rozwoju ru 
chu spółdzielczego. Istnieją po
ważne zaniedbania w pracy par 
tyjnej i polityczno-wychowaw 
czej w spółdzielniach produkcyj 
nych.

Nadal brak dostatecznej tro
ski o umocnienie istniejących 
spółdzielni o usprawnienie pra 
cy POM, zarządów rolnictwa i 
innych instytucji, od pracy któ 
rych zależny jest rozwój zespo 
łowej gospodarki.

Poważna część podstawo
wych organizacji partyjnych w 
spółdzielniach nie wykazuje na 
leżytej działalności, zapomnia
na przez instancje partyjne. 
Wielu członków partii nie przo 
duje w pracy zespołowej. W 
wielu Komitetach Powiato
wych nie nia jasności co do 
zakresu zadań Wydziałów Po
litycznych POM i metod ich 
pracy w spółdzielniach.

Komitety Powiatowe często 
rozsyłają do spółdzielni akty
wistów — „pełnomocników", 
„opiekunów" z pominięciem 
Wydziału Politycznego POM i 
bez troski o ciągłość i skutecz 
ność roboty politycznej w spół
dzielniach.

Sytuacja w POM wymaga 
gruntownej zmiany metod kie 
rownictwa partyjnego na tym 
odcinku.

Zgodnie z programem wysu
niętym przez partię, POM win
ny stać się jedną z głównych 
dźwigni w socjalistycznej prze 
budowie wsi, jednym z głów
nych czynników ułatwiających 
i przyspieszających rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej w rol
nictwie. II Zjazd jasno nakreś
lił zadania POM w tej dziedzi 
nie.

Ministerstwo Rolnictwa i in
stancje partyjne nie dopilno
wały wykonania zlecenia II Zja 
zdu o skierowaniu do POM i 
GOM odpowiednio wykwalifiko 
wanych i politycznie przygoto
wanych pracowników, mimo że 
Prezydium Rządu podjęło u- 
chwały, polepszające znacznie 
warunki płacy pracowników 
POM oraz system ich premiowa 
nia. Liczba pracowników POM 
wynosi powyżej 45 tysięcy, ale 
ich kwalifikacje zawodowe są 
nader niezadowalająca

wany na podstawie założeń 
skróconych terminów pilnych 
robót polowych. Taki plan 
będzie stanowił poważną po
moc dla chłopów pracujących, 
poważny krok naprzód w me
todach planowego oddziaływa
nia na rozwój produkcji rolni
czej w warunkach gospodar
ki indywidualnej.

Ponownie stwierdzić też na
leży, że nasza polityka ogra
niczania kułaków na obecnym 
etapie nie zmierza do kurcze
nia produkcji gospodarstw ku
łackich, lecz przeciwstawia 
się tylko spekulacji i próbem 
uchylania się od obowiązków 
względem państwa.

Poważne zadania stawiamy 
państwowym gospodarstwom 
rolnym. Znaczny wzrost plo
nów zbóż, produkcji nasion, 
hodowli bydła, produkcyjności 
zwierząt można osiągnąć tyl
ko pod warunkiem poważnej 
i szybkiej poprawy kierowni
ctwa resortu, centralnych za
rządów, zjednoczeń, zespołów 
i gospodarstw. Wysiłki skon
centrować należy przede wszy
stkim na podniesieniu pro
dukcji, uzupełnieniu kadr i 
sprzętu w gospodarstwach po- 
odlogowych i najbardziej za
niedbanych. Podciągnięcie za 
niedbanych gospodarstw do po 
ziomu średnich oznacza w wa
runkach PGR wzrost produk
cji zbóż o 100—120 tys. tońn, 
znaczny wzrost innych upraw 
roślinnych i wzrost hodowli. 
Uwaga musi być zwrócona nie 
tylko na zwiększenie produk
cji zbóż przez szybkie zago
spodarowanie przydzielonych 
odłogów, lecz, również na 
wzrost uprawy zbóż w struk
turze zasiewów, przy równo
czesnym zwiększeniu uprawy 
ziemniaków i buraków oraz 
znacznym rozszerzeniu poplo
nów i międzyplonów oraz pro 
dukcji zielonek na silos.

Szczególnie troskliwe, wo
bec ujemnych doświadczeń 
1954 r., winno być przygoto
wanie do sianokosów i wypa- 
sów w 1955 roku.

Kampania iesienna wykaza
ła poważną słabość bazy re
montowej PGR i niski poziom 
kadry mechanizatorskiej. Na
leży wzmocnić szefostwo za
kładów przemysłowych nad po 
łożonymi w ich pobliżu war
sztatami PGR, wzmocnić pra
cę polityczną w brygadach 
traktorowych, skierować wy
próbowanych i bojowych inży
nierów i techników, wykwa
lifikowanych robotników do 
pracy w bazie technicznej 
PGR. Zadanie to winny w 
najkrótszym czasie wykonać 
Komitety Wojewódzkie i Po
wiatowe w ścisłym porozumie 
niu z kierownictwem zjedno
czeń i zespołów PGR. Po
dobna pomoc kadrowa jest 
niezbędna dla uzupełnienia i 
wzmocnienia obsady dyrekto
rów i kierowników gospo
darstw, Kadry dobierać nale
ży niezwykle troskliwie, aby 
uniknąć błędów. Doświadcze
nie PGR uczy, że poważną 
przyczyną złych wyników pra
cy jest niezwykle duża płyn
ność kadr na kierowniczych 
stanowiskach,

W planowaniu produkcji roi 
nef w PGR znacznie musi się 
zwiększyć udział bezpośrednich 
wykonawców planu. Zadaniom 
usprawnienia gospodarki finan 
sowej winna sprzyjać możli
wie szybko podjęta reforma roz 
rachunku i cen zbytu produkcji 
PGR.

Warunkiem jednak zasadni
czym wykorzystania możliwoś 
ci szybkiej zmiany sytuacji w 
PGR jest znaczne wzmożenie 
pracy partyjnej, umocnienie 
podstawowych organizacji par

Wśród dyrektorów POM nie 
spełna jedna trzecia posiada 
średnie wykształcenie, a pozo
stali niższe. Natomiast wśród 
kierowników wydziałów po
litycznych jest tylko 7 proc, 
z ukończoną szkołą śred
nią, zaś 93 proc, przesz
ło zaledwie przez szkołę podsta 
wową. W ciągu trzech kwar
tałów roku ubiegłego w 415 
POM zostało zwolnionych 95 
dyrektorów i 86 kierowników 
wydziałów politycznych, prze
ważnie z powodu zdyskwalifiko 
wania ich pod, względem zawo 
dowym, politycznym lub morał 
nym.

POM rozporządzają liczbą o- 
koło 20 tysięcy traktorów (w 
przeliczeniu na 15-konne) i mo
głyby bez szczególnego napię
cia wykonywać rocznie robo
ty w przeliczeniu na orkę śred 
nio 6 milionów ha. Plan roku 
ubiegłego przewidywał poniżej 
5 milionów ha, z czego wyko
nano do 25 grudnia zaledwie 
około 4 milionów ha. POM wo 
jewództwa lubelskiego wyko
nały plan robót tylko w 54 
proc., kieleckiego i stalinogrodz 
kiego — w 64 proc.

Zarówno traktory jak i waż 
niefsze maszyny rolnicze wy
korzystywane są jawnie niedo
statecznie. Tylko poprzez lepsze 
wykorzystanie parku maszyno
wego można by zwiększyć ob
jętość prac o 40 — 50 proc. 
Sposób wykonania umów ze 
spółdzielniami produkcyjnymi, 
naruszanie terminów i zła czę
sto fSkość pracy, zraża spół
dzielnie do POM. Zarówno z 
tych przyczyn jak i z innych, sto 
pień mechanizacji prac rolnych 
w wielu spółdzielniach produk
cyjnych jest niski. Praca wy

Zagadnienia Inweśtycji i budownictwa
Przechodzę do omówienia za 

dań w dziedzinie inwestycji i 
budownictwa.

Państwowy plan inwesty
cyjny zakłada na rok 1955 u- 
trzymanie nakładów inwesty
cyjnych na poziomie nakła
dów w roku 1954. Ze szczegół 
ną ostrością należy podkreślić 
konieczność utrzymania dyscy 
pliny w wykonywaniu inwe
stycji i niedopuszczeniu do 
przekroczenia nakładów.

Struktura inwestycji ulega 
dalszym niezbędnym zmianom 
na rzecz wzrostu inwestycji 
rolniczych, budownictwa mie
szkaniowego, gospodarki ko
munalnej, inwestycji socjal
nych, przemysłu produkujące 
go artykuły konsumpcyjne.

Dalszemu zmniejszeniu ule 
ga w związku z tym udział 
w inwestycjach przemysłu 
ciężkiego. Można by stąd wy 
ciągnąć wniosek o zmianie 
oceny i stosunku do roli in
westycji w przemyśle cięż
kim. a wuęc do zadań rozbu
dowy bazy technicznej i pro
dukcji tego przemysłu. Tak 
nie jest. Nadal przywiązuje
my ogromną wagę do Inwe
stycji w przemyśle ciężkim, 
tej kuźni potęgi gospodarczej 
i dobrobytu. Inwestycjom w 
przemyśle ciężkim w latach 
poprzednich zawdzięczamy wy 
soki poziom uprzemysłowie
nia kraju, stworzenia od pod
staw przemysłu obronnego, 
wyższą bazę techniczną, która 
umożliwia dziś stawianie śmia 
łych zadań produkcji najbar
dziej precyzyjnych i złożo
nych maszyn, urządzeń i in
nych wyrobów.

Zadaniem naszym na obec
nym etapie polityki inwesty
cyjnej jest skierować środki 
przede wszystkim na obiekty 
kończone, koncentrować wy
siłki przedsiębiorstw budowla 
nych na podstawowych robo
tach danej budowy, skrupulat 
nie badać efektywność ekono 
miczną inwestycji. W dotych
czasowej praktyce front inwe 
stycji był zbyt szeroki, wyko
nanie zbyt drogie, projekto
wanie nie zawsze oszczędne. 
Pogłębienie, niedostatecznego 
obecnie poziomu badań zdol
ności produkcyjnych istnieją
cych urządzeń i zakładów pro 
dukcyinych winno w następ
nych latach umożliwić zwięk
szenie nakładów na rozsze

działów politycznych fest w 
wielu wypadkach jawnie nieza 
dowalająca, ponieważ instancje 
partyjne r.ie interesują się ich 
pracą, nie kierują nią należy
cie. Stan taki wywiera również 
hamujący wpływ na rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej.

Ministerstwo Rolnictwa i pod 
ległe mu urzędy terenowe wraz 
z C. Z. POM mają słabe roze
znanie sytuacji w terenie. Nie 
może sprzyjać rozwojowi ruchu 
spółdzielczego brak systematycz 
nej, codziennej opieki; którą za 
stępuje się często komendero
waniem od góry. Nie jest bynai 
mniej dobrodziejstwem bezkry
tyczne i nieprzemyślane zasypy 
wanie spółdzielni kredytami, a 
najgorsze jest pozostawianie ich 
własnemu losowi, gdy wykazu 
ją bezradność i trudności we
wnętrzne. Aparat KC i komite 
ty wojewódzkie rzadko dokonu 
ją gruntowniejszef analizy dzia 
łalności spółdzielni produkcyj 
nych i POM.

Towarzyszel Stan taki nie 
może, nie powinien być dłużej 
tolerowany. Spółdzielczość pro 
dukcyjna, mechanizacja rolnict- 
wa, nowoczesna agrotechnika 
— to jedyna droga do zbudo
wania socjalizmu na wsi i w o- 
statecznym wyniku jedyny spo 
sób trwałego podniesienia pro 
dukcji rolnej. Nie wolno lekce 
ważyć wytycznych II Zjazdu 
partii w tej dziedzinie. Trzeba 
sprawę szybkiego zabezpiecze
nia należytego kierownictwa 
pracą POM i właściwej pomocy 
istniejącym spółdzielniom pro
dukcyjnym postawić w obec
nym okresie na czoło spraw, 
którymi zajmować się będą 
wszystkie instancje kierownicze 
partyjne i państwowe od góry 
do dołu.

rzanie tzw. wąskich przekro
jów, na modernizację i rekon
strukcję istniejących zakła
dów, na mechanizację i auto
matyzację procesów produk
cyjnych.

Po to, by zwiększyć zakres 
rzeczowy inwestycji przez po 
tanienie kosztów budownic
twa, skrócić cykl budownic
twa, znacznie rozszerzyć sto
sowanie projektów typowych, 
zmniejszyć zużycie materia
łów budowlanych 1 znacznie 
lepiej wykorzystać posiadane 
maszyny, urządzenia 1 sprzęt 
— niezbędne jest za przykła
dem Związku Radzieckiego 1 
w oparcju o wyniki ostatnich 
wielkich narad budowlanych 
w ZSRR przystąpienie do wiel 
klej kampanii o potanienie i 
usprawnienie budownictwa.

Jest to tym bardziej ko
nieczne, że dotychczasowe wy
siłki nie dały spodziewanych 
rezultatów, ponieważ nie zo
stały poparte działalnością in
stancji i organizacji partyj
nych, nie wyrażały dostatecz
nie politycznego znaczenia wal 
ki o szybkie usprawnienie or
ganizacyjne 1 techniczne nasze 
go budownictwa, o postęp w 
naszej architekturze.

Przewidziany we wstępnych 
projektach planu pięcioletnie
go poważny wzrost budownic
twa, a w szczególności miesz
kaniowego, wiejskiego, socjal
nego i komunalnego, nie bę
dzie mógł być osiągnięty przy 
zachowaniu obecnego stanu 
projektowania, techniki i or
ganizacji. Zadaniom tym moż
na sprostać tylko pod warun
kiem przejścia do budownic
twa metodami uprzemysłowio
nymi i znacznego rozszerzenia 
asortymentu tanich materia
łów budowlanych.

W 1954 r. wykorzystując do
świadczania radzieckie po raz 
pierwszy zastosowano uprze
mysłowione metody w budow
nictwie mieszkaniowym przy 
budowie osiedla A-ll w Nowej 
Hucie. Obecnie doświadczenie 
to przenosi się na osiedle A-31 
na Nowej Hucie. W budownic
twie przemysłowym stosowa
no w 1954 r. wielkie prefabry
kowane elementy żelazobeto- 
nowe na budowach: Janikowo, 
Pomet, Rokita, Ursus 1 Innych. 

Szczególnie godne uwagi jest 
zastosowanie sprężonych dźwi
garów kablo-betonowych przy 
budowie zakładów urządzeń 
dźwigowych na Służewcu, w 
fabryce maszyn żniwnych w 
Starołęce i w szeregu innych 
budów.

Uprzemysłowienie budownlc 
twa łączy się z koniecznością 
rozbudowy produkcji odpowie
dniego sprzętu i maszyn, prze
de wszystkim dźwigów wieżo
wych i samojezdnych.

Uprzemysłowienie budownic 
twa nie jest także możliwe 
bez przełomu w dziedzinie pro 
jektowania. Krytyka, którą 
przeprowadził na ogólnej na
radzie budowlanej tow. Chru
szczów w stosunku do archi
tektów radzieckich, znajduje 
pełne zastosowanie u nas. Ek
lektyzm. skłonność do nadmier 
nego stosowania elementów 
zdobnictwa, lekceważenie eko
nomiki budownictwa, poświę
canie uwagi wyłącznie fasa
dom, opór przeciwko typowym 
projektom — to przywary 1 
braki wielu na >.ych architek
tów i projektantów. W r. 1954 
tylko mała część budownic
twa mieszkaniowego była wy
konana według projektów ty
powych. U;irzemysłowienie bu
downictwa wymaga masowego 
stosowania projektów typo
wych i normalizacji elemen
tów.

Byłoby jednak błędem, gdy
by koncentrując się na nowych 
kierunkach, zaniedbano na ra
zie usprawnienie dotychczaso
wej organizacji i techniki bu
downictwa.

Rezerwy potanienia budow
nictwa, ptzyspieszenie odda
wania obiektów do użytku, u- 
sprawnienia projektowania są 
w tej dziedzinie niezwykle po
ważne. Zaprowadzenie elcmen 
tarnego porządku w dziedzinie 
gospodarki materiałowej i obli 
czania zarobków jest jednym z 
podstawowych warunków wy
konania zadań budownictwa 
1955 r.

Na 80 kontrolowanych w o- 
statnim okresje obiektach 
stwierdzono nieuzasadnione wy 
płaty w wysokości od 2 do 11 
proc, kosztów robocizny. Nie
uzasadnione wypłaty woza
kom w obu resortach budow
nictwa szacowane są w roku 
1953 na 270 milionów złotych.

Tym zjawiskom sprzyja nie
właściwy system premiowania. 
Jakaż była rola sekretarzy or
ganizacji partyjnych, aktywu 
partyjnego, kontroli społecz
nej w obliczu tak rażących fak 
tów niegospodarności, łamania 
przepisów i praworządności? 
Jaka jest rola inspekcji resor
towej?

Dlaczego tak opieszale podej 
mowane są środki w celu prze
ciwdziałania szkodnictwu, przy 
zwyczajeniu do trwonienia mie 
nia społecznego i funduszów 
państwowych?

Niezbędne jest w tej sytua
cji ruszenie szerokim frontem 
działalności partyjnej i pań
stwowej, w oparciu o potężny 
aktyw przodowników pracy, ro 
botników, techników, inżynie
rów, pracowników administra
cji, którzy wyrośli i zaharto
wali się w okresach szturmo
wego tempa wzrostu budow
nictwa i opanowania nowych, 
ogromnych na ówczesne warun 
ki zadań.

Przestrzeganie żelaznej dy
scypliny w wydatkowaniu śród 
ków na inwestycje ma na celu 
utrzymanie założonego w pla
nie podziału dochodu narodo
wego na środki przeznaczone 
dla zaspokojenia potrzeb kon
sumpcyjnych społeczeństwa 1 
środki przeznaczone na aku
mulację, tj. dla zapewnienia 
dalszego rozwoju produkcji 
społecznej.

(Dokończenie na 4 str.)



Zadania partii w walce 
o umacnianie codziennej więzi 
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(Dokończenie z 3 str.)

Jednocześnie dążyć należy 
do zmniejszenia lub całkowitej 
likwidacji gospodarczo nieuza 
sadnionych, ponadnormatyw
nych zapasów. Oba czynniki: 
utrzymanie nakładów na inwe 
stycje na niezmiennym w zasa
dzie w stosunku do 1954 roku 
poziomie i znacznie mniejszy 
przyrost zapasów, wynikający 
z założenia poważnej poprawy 
gospodarki zaopatrzeniowej, 
wpłynąć winny na zmniejsze
nie w 1955 r. udziału akumu
lacji w podziale dochodu naro
dowego do wysokości około 18 
procent. •

Wynika stąd ogromne znaczę 
nie walki o prawidłowe opra
cowanie zapotrzebowań na jna 
teriały, paliwa i energię, o 
skrócenie cyklu produkcji i o- 
Lrotu, o upłynnienie zbędnych 
zapasów.

W tym świetle nagminne dziś 
jeszcze fakty świadomego zgła 
szania nieuzasadnionych, zbyt 
wysokich zapotrzebowań ma
teriałowych, traktować należy 
jako poważne naruszenie dy
scypliny partyjnej i państwo
wej. Należy przeprowadzić 
kampanię wyjaśniającą wśród 
załóg po to, by w pełni uzmy
słowić im polityczne i gospo
darcze znaczenie racjonalnej 
gospodarki zapasami.

Osiągnięcie założeń dalszego 
wzrostu stopy życiowej w 1955 
roku zależy bezpośrednio od 
wzrostu produkcji i wydajno
ści pracy, od wzrostu dochodu 
narodowego w porównaniu z 
poprzednim rokiem.

Poważny jest w 1955 r. u- 
dział obniżenia kosztów włas
nych w zabezpieczeniu wyko
nania podstawowych zadań go
spodarczych.

Łączne zmniejszenie kosztów 
winno wynieść około 7,5 mi
liarda zł, w tym w przemyśle 
ok. 4,4 miliarda zł.

Zadania te są realne, jeśli u- 
względnić rozmiary niegospo
darności i marnotrawstwa u- 
jawnione przez kontrolę pań
stwową, finansową, bankową 
i inspekcje gospodarki mate
riałowej w 1954 r. Zadania te 
są jednak bardzo napięte, jeśli 
uwzględnić, że w 1954 roku o- 
siągnięto tylko ok. 3 miliardy 
złotych z tego tytułu.

Od poziomu pracy masowo- 
politycznej, organizacyjnej i 
agitacyjno-propagandowej. od 
właściwej organizacji działal
ności resortów i zarządów 
przedsiębiorstw — zależą wy
niki planu obniżenia kosztów 
własnych.

Plan na rok 1955 przewiduje 
jako pokrycie w bilansie do
chodów i wydatków ludności 
dla realizacji polityki dalszego 
obniżania cen, wzrostu fundu
szu płac i dochodów pienięż
nych wsi — wzrost sprzedaży 
detalicznej w gospodarce uspo
łecznionej o 10,6 proc, w ce
nach porównywalnych i wzrost 
usług świadczonych na rzecz 
ludności o ok. 25 proc.

W celu stworzenia pewnej 
dodatkowej rezerwy masy , to
warowej przewiduje się ener
giczną walkę o uruchomienie 
produkcji dodatkowej i ubocz
nej w kluczowym przemyśle, 
rozszerzenie skupu zdecentra

MOD wzywa wszystkich dziennikarzy 
do walki przeciwko groźbie 

użycia broni atomowej
PRAGA. Sekretariat Między 

narodowej Organizacji Dzien
nikarzy opublikował apel do 
wszystkich dziennikarzy, w 
którym wzywa ich do walki 
przeciwko groźbie użycia 
bomb atomowych i wodoro
wych. Apel stwierdza m. in :

„Opinia publiczna całego 
świata, cała postępowa ludz
kość zaniepokojona jest decy
zjami radv pakfu atlantyc
kiego, które faktycznie lega
lizują użycie broni atomowej 
i wodorowej. Obawy te są

lizowanego i obrotów komiso
wych.

Przedsiębiorstwa handlowe 
winny organizować przerób u- 
szlachetniający części otrzyma 
nych towarów zarówno we 
własnych warsztatach, jak i 
przez zlecanie przerobu zakła
dom spółdzielczym, rzemieślnf 
czym i chałupniczym. Handel 
wewnętrzny i handel zagra
niczny winny wspólnie zapew
nić wzrost wymiany kompen
sacyjnej z krajami demokracji 
ludowej, zapewniającej uzy
skanie w zamian za towary 
eksportowane towarów pożą
danych przez naszych konsu
mentów.

Handel uspołeczniony wi
nien również znacznie wzmoc
nić wyszukiwanie rezerw pro
dukcyjnych w terenowym prze 
myślę państwowym i spółdziel
czym oraz zaostrzyć formę 
kontroli jakości otrzymywa
nych z przemysłu towarów.

Niezwykle odpowiedzialne 
są w 1955 r. zadania aparatu 
skupu. W tej dziedzinie dzia
łalności gospodarczej rozstrzy
gają się problemy zaopatrzenia 
rynku w podstawowe artykuły 
spożywcze. Dlatego niezbędne 
jest otoczenie skupu szczegól
ną opieką organizacji i instan
cji partyjnych w powiatach i 
gromadach.

Podobnie jak w 1954 r. zada
nia wzrostu stopy życiowej i 
poziomu kultury mas pracują
cych miast i wsi, będą rów
nież realizowane przez wzrost 
świadczeń socjalnych i kultu
ralnych, budownictwo mieszka 
niowe i komunalne, rozwój 
działalności wydawniczej, kul
turalno - artystycznej, spor
towej.

Plan gospodarki narodowej 
jest zgodnie ze słowami Lenina 
„drugim programem partii". 
W jego zadaniach wyraża się 
polityka partii wynikająca ze 
znajomości i uwzględniania 
obiektywnych praw ekonomicz 
nych, wola, nadzieja i twórcze 
doświadczenie milionów pracu 
jących.

Plan państwowy na rok 1955 
wymaga szczególnego wysiłku 
naszej partii, bojowej postawy 
wobec trudności, najszerszego 
przyciągnięcia mas pracują
cych do omawiania zadań go
spodarczych i walki o ich peł
ną realizację. Warunkiem tego 
jest osiągnięcie przełomu w 
metodach pracy partyjnej i u- 
lepszenie kierownictwa gospo
darczego.

Osiągnięcie jednoczesnego 
dalszego rozwoju przemysłu i 
rolnictwa, zapewnienie wzro
stu siły gospodarczej i obron
nej państwa, uzyskanie dalsze
go wzrostu płac realnych i re
alnych dochodów ludności pra 
cuiącej miast i wsi jest możli
we i konieczne.

Zadaniem naszej partii jest 
możliwości te w pełni wyko
rzystać i w ogniu uporczywych 
zmagań o wykonanie wszyst
kich zadań gospodarczych zdo
być niezbędne doświadczenie 
dla postawienia jeszcze więk
szych 1 śmielszych zadań w pla 
nie pięcioletnim na lata 
1P56—1960, w drugim, kolej
nym wieloletnim planie budo
wy podstaw socjalizmu w na
szym kraju.

BERLIN. Wyjaśniając polity 
czne tło sobotniego strajku bli 
sko miliona górników i hutni
ków zachodnio-niemieckich 
dziennik „Rhein-Neckar Zei- 
tung" w artykule pt. „Taniec 
na wulkanie" zaznacza, że 
strajk był wyrazem niezadowo 
lenia szerokich rzesz mieszkań 
ców Niemiec zachodnich, które 
wzbierało od dawna.
Jak wiadomo oficjalnym po

wodem proklamowania straj
ku był brutalny atak przemy
słowca zachodnio-niemieckie- 
go Reuscha przeciwko prawom 
związkowym robotników. 
Wspomniany dziennik pisze w 
związku z tym: „Jedna wypo
wiedź dyrektora generalnego 
nie może uzasadnić strajku 
protestacyjnego blisko miliona 
robotników i urzędników. Za 
tą wypowiedzią i za strajkiem 
kryje się coś więcej. Jednego i 
drugiego nie można oderwać 
od ogólnego rozwoju sytu
acji: od wielkiego sporu na 
temat remilitaryzacji Nie
miec, dzielącego dziś na
ród niemiecki na dwa 
wielkie obozy. Wśród mas 
związkowych od funkcjonariu
szy do dołowych robotników 
— panuje silne opozycja prze 
ciwko układom paryskim. Fakt 
ten odegrał niewątpliwie powa 
żną rolę przy podejmowaniu 
decyzji w sprawie strajku. 
SPD prowadzi obecnie wielką 
kampanię zebrań i wieców. 
Plakaty nawołujące do prote
stu przeciwko remilitaryzacji 
przedstawiają ruiny, zgliszcza, 
nowe ofiary przyszłej wojny. 
Czy na tej płaszczyźnie możli
wa jest jakakolwiek dyskusja? 
Wielki spór między dwoma o- 
%ozami politycznymi w Niem
czech — konkluduje dziennik

uzasadnione. Narody pamię
tają tragedię Hiroszimy. Co* 
raz bardziej stanowczo naro
dy całego świata podnoszą 
głos przeciwko groźbie użycia 
btoni masowej zagłady.

Międzynarodowa Organizacja 
Dziennikarzy — czytamy w za
kończeniu apelu — wzywa 
wszystkich pracowników pra
sy, by w tej decydującej chwi 
li występowali przeciwko roz
pętywaniu nowei wojny, prze
ciwko użyciu broni atomowej 
i wpdorowej. Wymagają tego 
interesy całei ludzkości"-

Układ o ustanowieni u | 
komunikacji lotniczej; 
między
ZSRR a Rumunią

MOSKWA. W wyniku roko
wań między delegacjami rządo 
wymi Związku Radzieckiego i 
Rumunii, które przebiegały w 
atmosferze szczerej przyjaźni i 
wzajemnego zrozumienia, pod
pisany został 25 bm. w Mo
skwie układ w sprawie usta
nowienia re^łFarnej komuni

kacji lotniczej między Związ
kiem Radzieckim a Rumuńską, 
Republiką Ludową.

Układ podpisali: ze strony 
rządu ZSRR — szef Zarządu 
Głównego Lotnictwa Cywilne
go przy Radzie Ministrów 
ZSRR S. F. Źaworonkow, ze 
strony rządu RRL — minister 
Transportu Wodnego i Lotni
czego H. Sefer.

BERLIN. Jak poda je agencja 
ADN, policja zachodnio-niemie 
cka coraz częściej podejmuje 
kroki przeciwko ludności prote
stującej przeciwk* ratyfika ’i 
układów paryskich i walczącej 
o zjednoczenie Niemiec.

23 bm. w Herringen koło 
Haram policja wtargnęła na po. 
siedzenie zachodnio-niemieckie 
go Komitetu Frontu Narodowe
go Niemiec Demokratycznych, 
zmuszając do przerwania posie
dzenia i aresztując niektórych 
członków Komitetu.

Policja adenauerowska doko

Wr RAZ z upływem ostatnich 
dni grudnia minęło w nicktó 
rych zakładach przemysło

wych napięcie, wywołane dążnością 
do przekroczenia planu rocznego, 
czy gorączkową gonitwą, aby nadro
bić zaniedbania poprzednich miesię
cy. Nowy rok, obfitujący w niemałą 
ilość dni, nic budzi takiego niepoko 
ju, skłania do pofolgowania sobie...

Czy słusznie? Zdrowy rozsądek o- 
strzega przed samouspokojcniem. Sto 
imy bowiem wobec niełatwych za
dań. Warto sobie uprzytomnić, że wc 
szliśmy w ostatni rok planu 6-lctnie 
go, rok, poprzedzający nowy 5-letni 
plan Jeszcze potężniejszej rozbudowy 
naszych sił, plan wielkich poczynań 
zmierzających do dobrobytu narodu.

Pamiętajmy, źe upłynęła już poło
wa czasu wyznaczonego na realiza
cję uchwał II Zjazdu partii. Nie jest 
to bynajmniej równoznaczne z wyko 
naniem połowy zadań wynikających 
z tych uchwał. Zgodnie z planem, 
najpoważniejsza część pracy przy
pada na rok 1955. Jest to zupełnie 
zrozumiałe, zważywszy, że w ubieg
łym roku trzeba było poświęcić nie 
mało czasu i wysiłków na techniczne 
i organizacyjne przygotowanie szere 
gu gałęzi przemysłu i wielu zakła
dów do nowych zadań.

Są to zadania niełatwe. Tak np. o 
He w roku 1954 nakłady inwestycyj
ne na rozwój przemysłu rolno-spo
żywczego wzrosły w stosunku do ro 
ku 1953 o 25 proc,, w roku bie
żącym mają być wyższe co naj
mniej o 50 proc. Przemysł bawełnia
ny ma wyprodukować w roku 1955 o 
32 miliony m tkanin więcej niż w ro 
ku ubiegłym. Produkcja tkanin jed
wabnych ma się zwiększyć o 5 milio
nów m, a stuprocentowych tkanin 
wełnianych — o 2,3 min. m. Nakłady 
na remonty mieszkań wzrastają na 
przestrzeni roku z 830 min. zł do 
1.120 min. zł. Ilość stałych punktów 
usługowych i brygad lotnych ma się 
zwiększyć w roku bieżącym o 28 ty
sięcy, itd., itd.

Tak więc, Jakkolwiek wiele gałęzi 
przemysłu wykonało nawet przedter 
mlnowo plany produkcyjne ubiegłe
go roku, nie- możemy się tym zbyt
nio upajać. Nie możemy zwłaszcza 
dlatego, ponieważ nie dotyczy to 
wszystkich przemysłów i wszystkich 
zakładów a co ważniejsze — nie Jest

jeszcze równoznaczne z osiągnięciem 
wszystkich niezbędnych wskaźników 
planu. W wielu wypadkach nic o- 
siągnięto należytego postępu w polep 
szeniu jakości produkcji (np. w hut
nictwie, w przemyśle wełnianym) o- 
raz w walce o obniżkę kosztów włas 
nych (np. w przemyśle maszyno
wym). Nadal nie przezwyciężony zo 
stał szkodliwy zwyczaj niewykony
wania w pełni planów asortymento
wych (zwłaszcza w przemyśle drob
nym i spółdzielczości pracy). Poważ
ne zaniedbania mamy do odrobienia 
w dziedzinie przygotowania i opano 
wania produkcji szeregu nowych wy 
robów, w dziedzinie produkcji ubocz 
ncj oraz w wiciu innych sprawach.

Plan roku 1955 w każdej z tych do 
nioslych dziedzin pracy naszego prze 
mysłu poważnie zwiększa wymaga
nia. Tak np. o ile w roku ubiegłym 
planowana obniżka kosztów własnych 
w całej gospodarce miała przynieść 
około 6 miliardów złotych, w roku 
1955 powinna już osiągnąć kwotę 13 
miliardów złotych. Około 2/3 tej kwo 
ty przypada na przemysł. Trzeba pa 
miętać jak doniosłą rolę dla realiza
cji uchwal II Zjazdu odgrywa pełne 
wygospodarowanie tych oszczędnoś
ci, jak są one nieodzowne dla dalsze 
go rozwoju naszej gospodarki i po
prawy bytu mas pracujących. Od te 
go, w jakiej mierze potrafimy spro
stać temu zadaniu (a do tej pory 
nie ma w tej dziedzinie przełomu), w 
poważnym stopniu zależeć będą efe
kty naszej walki — tempo wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących.

Aby zaopatrzenie ludności w ar
tykuły powszechnego użytku mogło 
się polepszyć tak jak to przewidują 
plany, trzeba będzie równią uczynić 
wszystko, by do odbiorcóiF docierał 
pełny asortyment produkcji w nale
żytej jakości i w ściśle zaplanowa
nych terminach. Jest to rzecz pierw
szorzędnej wagi dla należytego wyko 
nania rosnących zadań roku 1955.

Mamy wszelkie warunki, by te za 
dania wvkonać. Potwierdziły to w 
szczególności ostatnie miesiące ubieg

Plenum
Komitetu Centralnego
francuskiej
Partii Komunistycznej

PARYŻ. W środę 26 bm. 
rozpoczęły się obrady plenum 
Komitetu Centralnego Francu 
skiej Partii Komunistycznej, 
które potrwają dwa dni.

Na porządku dziennym ob
rad znajdują się następujące 
sprawy:

1. Walka przeciwko wskrze
szaniu militaryzmu niemiec
kiego, przeciwko broni ato
mowej, walka o interesy kla
sy robotniczej i mas pracują
cych. Referuje Jacęues Du- 
clos.

2. Sprawa ■wyborów kanto- 
nalnych. Referuje Waldeck- 
Rochet.

Komunikat
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych

Na przełomie lat 1954155 do
szły do Komendy Główne! Mi
licji Obywatelskiej sygnały o 
pojawieniu się w paru mia
stach pojedynczych sztuk sfał
szowanych banknotów 50-zło 
towych, łatwych do rozpozna
nia ze względu na brak znaku 
wodnego.

W wyniku energicznej dzia
łalności organów Milicji Oby
watelskiej oraz dzięki pomocy 
ludności w dniu. 21 bm. orga- 
na MO ujęły sprawców fałszer-1

stwa, którymi są: Benito Kar- 
moliński i Henryk Skowroński, 
zamieszkali w Bydgoszczy.

Przekazano ich do dyspozy
cji rejonowego prokuratora woj 
skowego w Bydgoszczy.

Aresztowani fałszerze nie 
zdołali wprowadzić do obiegu 
większej liczby falsyfikatów. 
Puszczona w obieg niewielka 
liczba falsyfikatów zasadniczo 
została już wycofana przez te 
renowe oddziały Narodowego 
Banku Polskiego.

Represje policyjne wobec przeciwników 
układów paryskich

nała najścia na lokal w Norym
berdze, w którym odbywało się 
posiedzenie „komitetu- Pokoju 
Bawarii" 1 uniemożliwiła konty 
nuowanie obrad Komitetu. Po
licja wylegitymowała wszyst
kich uczestników zebrania.

Z Bonn donoszą, że w oba
wie przed napływem delegacji 
protestujących przeciwko raty
fikacji układów paryskich w 
czasie drugiego czytania tych 
układów w Bundestagu, rząd 
Adenauera ściągnął znaczne si
ły policji z innych miast zacho- 
dnio-niemieckich.

lego roku, kiedy to wzmożona aktyw 
ność załóg robotniczych przyniosła 
niejednokrotnie przedterminowe wy 
konanie planów rocznych we wszyst
kich podstawowych wskaźnikach i 
pozwoliła poczynić odpowiednie przy 
gotowania do nowych zadań. Rzecz 
polega właśnie na tym, by ten sam 
duch bojowości i ta sama twórcza 
inicjatywa mas stały się od początku 
nowego roku głównym motorem wal 
ki o pian. Nie czekajmy z odwoła
niem się do świadomości i ofiarności 
załóg na pierwsze trudności i prze
szkody. Można im z góry zapobiec, 
uniknąć ich tylko wówczas, gdy już 
dziś każdy dzień naszej pracy będzie 
my traktować tak samo poważnie i z 
uwagą jak traktowaliśmy w końcu 
ubiegłego roku.

Jedynie od razu uruchamiając 
wszystkie siły, jakimi możemy dyspo 
nować w walce o pian, zabezpieczy
my tak nieodzowną dla jego pełnego 
wykonania rytmiczność produkcji, sy 
stematyczne, codzienne postępy w 
podnoszeniu jakości wyrobów i w ob 
niżce kosztów własnych.

Niczego nie wolno nam odkładać 
na później. Zaplanowany na styczeń 
asortyment potrzebny jest w stycz
niu czy w lutym. Oszczędności, jakie 
mamy wygospodarować na początku 
roku, natychmiast mają swoje prze
znaczenie. Wszelkie zaniedbania mu 
siałyby się niekorzystnie odbić na 
późniejszych wynikach naszej pracy, 
a w wielu wypadkach byłyby już nie 
do odrobienia.

Rok — to naprawdę krótki okres 
czasu dla pełnego wcielenia w życie 
uchwał II Zjazdu partii. Za krótki 
na to, by można było sobie pozwolić 
na przejściowe choćby osłabienie na
pięcia walki o plan. Wystarczy Jed
nak w zupełności, o ile tylko pamię
tać będziemy, że na ostateczny suk
ces składać się muszą codziennie od 
noszone zwycięstw^ począwszy od 
pierwszych dni roku.

Sportowcy wiedzą, że w krótkich 
biegach decyduje start. Prawda ta 
odnosi się do sytuacji w Jakiej znaj
dujemy się u progu nowego roku. Z 
tym, że w naszym „biegu" chodzi o 
rzecz nieporównanie ważniejszą ani
żeli ambicja sportowa: chodzi o tern 
pó w jakim umacniać się będzie si
ła naszej gospodarki i wzrastać do
brobyt całego społeczeństwa. Nie tra 
ćmy więc czasu. Szczęśliwego startu!

Po strajku w Niemczech zach.

Potężny strajk robotników 
znamiennym rysem obecnej sytuacji 

w państwie bońskim
może stać się tańcem na wul-i 
kanie. Strajk 840 tys. robotni-' 
ków i jednoczesna kampania^ 
SPD są znamiennym rysem o- 
becnej sytuacji ogólnej wl 
Niemczech zachodnich".

„Neues Deutschland" stwier? 
dza, że strajk sobotni uzmysło* 
wił górnikom i hutnikom za-i 
chodnio- niemieckim, iż ♦ylko* 
w drodze walki mogą zmusićj 
przemysłowców do odwrotu-i 
W toku strajku wykuwała sięj 
jedność działania robotników.< 
Nikt ze strajkujących nie pytałl 
swego towarzysza walki, czyi 
jest komunistą, sócjal-demo-f 
kratą, członkiem chrześcijań
skich związków zawodowych,)

czy też bezpartyjnym. Wszy
scy robotnicy widzieli tylko je 
dno niebezpieczeństwo i mieli 
jeden cel przed sobą: odeprzeć 
ofensywę przedsiębiorców. 
Wreszcie — pisze „Neues Deu
tschland" — strajk wykazał ro . 
Letnikom, że państwo bońskie 
nie jest ich państwem, lecz ' 
państwem monópolistów, które i 
staje w obronie Reuschów i im 
podobnych.

Szczęśliwego 
startu!



Sesja 
Wojewódzkiej 

Rady Narodowej 
w Koszalinie

W dniu 29 stycznia br. od
będzie się II Sesja Wojewódz 
kicj Rady Narodowej w Ko
szalinie.

Porządek obrad przewidu
je m. in.:

— omówienie przygotowań 
do wiosennej akcji siew
nej,
sprawozdanie z realiza
cji Uchwały Rady Mini
strów w sprawie rozwo
ju nasiennictwa,

— uzupełnienie składu oso
bowego komisji Woj. RN 
i zatwierdzenie planów 
pracy komisji na I kwar 
tał 1955 r.

Obrady sesji rozpoczną się 
o godz. 10-tej w sali konferen 
cyjnej Prezydium Woj. RN.

Sesfa
w Słupsku

W dniu 29 stycznia br. 
o godz. 10-ej w Powiato
wym Domu Kultury w 
Słupsku, przy Placu Armii 
Czerwonej Nr 1, odbędzie 
się II sesja Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Słupsku.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta*’ — 

„Kawiarnia przy głównej ulicy". 
Seanse godz. 18.15 1 20.30.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
„Okręty szturmują bastiony".

SŁUPSK — „Autobus odjeżdża 
8.20".

BIAŁOGARD — „Pod gwiazdą 
frygljską".

szczecinek - „Wakacje pana 
Hulot",

SŁAWNO — „Zagubione dziecin 
Stwo",

WALCZ — „Niebezpieczna atel- 
nlna".

DARŁOWO — „Złodzieje i poli
cjanci",

MIASTKO — „Polelg".
ZŁOTOW — „Żywy trup" II se

ria.
CZŁUCHÓW — „Sługa dwdch 

panów".
ZŁOCIENIEC — „Hamlet".
USTKA — „Wczasy z Aniołem".
BYTÓW — „Awantura o dziec

ko".
ŚWIDWIN — „Preludium sła

wy".
DRAWSKO — „Promienie śmter 

cl".
Czaplinek — „Nauczyciel tań 

ca" II seria.

O sprawach młodzieży — głos w dyskusji

Wychowujemy kadry 
mechanizacji rolnictwa

Teraz, kiedy rozwija się sze
roka dyskusja nad wychowa
niem młodzieży — zabierając 
w niej głos — zajmę się przede 
wszystkim sprawą przygotowa
nia naszej młodzieży do rzetel
nego wykonywania zawodu.

Warunki ku temu mamy w na 
szej Zasadniczej Szkole Mecha. 
nizacji Rolnictwa bardzo dobre. 
Skończyliśmy zupełnie z meto
dą nauczania nie popartego 
przykładami. W pracowniach 
przedmiotowych, wyposażonych 
całkowicie w pomoce naukowe 
— młodzież zapozna je się teore 
tycznie i praktycznie z danym

Warunki wymiany 
ziarna siewneao

Podobnie jak w latach poprzed 
nich tak i w tym roku państwo 
umożliwi chłopom wczesne zaopa 
trzenie się w potrzebne ilości ziar 
na siewnego — kwalifikowanego 
I jednolito-odmlonowego.

Znaczne Ilości dobrego ziarna 
siewnego zbóż jarych znajdują 
się w gospodarstwach reproduk
cyjnych — w licznych spółdziel
niach produkcyjnych a także w 
gospodarstwach chłopskich, nale
żących do tzw. bloków nasien
nych. Gospodarstwa te zasiały w 
roku ubiegłym doborowe ziarno 
na rozmnażanie go I obecnie — 
tak, jak w jesieni - nasiona zbóż 
ozimych zaerynaig wymiemać są
siadom za zboże konsumcyjne.

0 50 proc, zwiększy się w bież, roku 
produkcja przemysłu kosmetycznego
W roku 1955 przemysł ko

smetyczny rozszerzy produkcję 
o nowe asortymenty wód kwia 
towych, o nowe gatunki kre
mów, « w opracowaniu jest 
m. in. produkcja nietonącego 
mydlą.

W najwiękazej fabryce prze
mysłu kosmetycznego „Lechia“ 
w Poznaniu, organizuje się 
centralne laboratorium prze
mysłu kosmetycznego. Zada
niem tego laboratorium jest 
— oprócz opracowywania no
wych asortymentów — popra
wianie jakości wyrobów wy
twarzanych już przez przemysł 
kosmetyczny.

Plan przemysłu kosmetycz
nego na rok 1955 jest o 50 
procent większy niż plan na 
rok 1954. Aby ten plan został 
zrealizowany, przemysłowi ko
smetycznemu potrzebna jest 
pomoc innych przemysłów,

tematem. Jeżeli na lekcji jest 
mowa o nożu tokarskim — 
wszystkie rodzaje noży są pod 
ręką. Przy omawianiu przyrzą
dów pomiarowych młodzież od 
razu praktycznie stosuje je na 
lekcji.

Ponadto dla przygotowania mło 
dzieży do zawodu służą nam 
warsztaty szkolne, w których 
już teraz uczniowie nasi wyra
biają pełnowartościowe narzę
dzia i tokarki. W najbliższych 
dniach przystąpimy do wyrobu 
maszyn i narzędzi rolniczych.

Aby młodego chłopca wycho

W tej bezpośredniej sąsiedzkiej 
wymianie chłopi za 110-120 kg 
własnego zboża otrzymują 100 kg 
zboża siewnego.

W tych okolicach, w których nie 
ma jeszcze gospodarstw repro
dukcyjnych, chłopi mogą zaopatry 
wać się w ziarno siewne w gmin
nych spółdzielniach, przy czym za 
100 kg zboża konsumcyjnego 
otrzymują 100 kg zboża siewnego.

Różnicę cen dopłaca się przy 
wymianie w GS gotówką. Wymia
na odbywa się bez żadnych ogra- 
niczeń. Chłopi mogą przywozić do 
GS każde zboże odpowiednio 
oczyszczone I wymienić na potrze
bne Im nasiona.

i przede wszystkim szklarskie
go.

W ub. roku jedną z najpo
ważniejszych trudności w prze 
myślę kosmetycznym były nie 
dobory w opakowaniach szkla
nych: brak flakonów do wód, 
słoików do kremów oraz zla 
ich jakość.

— W bieżącym roku — mó
wi dyrektor Zarządu Przein. 
Kosmetycznego dr Tądeusz 
Ciesławski — przemysł szklar
ski powinien większą niż do
tychczas uwagę zwrócić na 
produkcję opakowań szkla
nych dla naszych zakładów, a 
także na poprawienie ’ch ja
kości. Duże znaczenie dla 
przemysłu kosmetycznego ma 
także rozszerzenie krajowej 
produkcji opakowań z two
rzyw sztucznych. Opakowa
nia te są nie tylko estetycz
ne, ale i praktyczne, gdyż nie 
tłuką się.

wać na dobrego robotnika, od
danego całym sercem swojej 
pracy, na kulturalnego człowie
ka, który będzie umiał oddzia
ływać dodatnio swą postawą na 
środowisko wiejskie, musimy 
weń wpajać nie tylko zamiłowa 
nie do zawodu, ale troszczyć się 
o jego postawę moralną, zacho
wanie, światopogląd. Wyrośnie 
z tej młodzieży nowa kadra 
klasy robotniczej, która będzie 

I odgrywać dużą rolę w przeobra 
1 żaniu naszej wsi. Dlatego tez 
już teraz zwracamy dużą uwagę 
na postawę ucznia zarówno w 
szkole jak i poza szkołą. Naj
mniejsze przejawy chuligań
stwa tępimy skutecznie przez o- 
mawianie postępowania ucznia 
na porannym apelu i ogłoszenie 
wyznaczonej ewentualnie kary. 
Daje to dobre rezultaty w zwal- 
czaniu chuligaństwa. Co tydzień 
na apelu wygłaszana test poga
danka, poświęcona jakiemuś wy 
darzeniu w szkole — na lek
cjach wychowawczych omawia
my postępowanie ucznia w szko 
le, w domu, wobec starszych na 
ulicy. Zwracamy stale uwagę 
na utrzymanie czystości w in
ternacie.

W dużym stopniu w pracy 
wychowawczej, jaką prowa
dzimy wśród młodzieży pomaga 
nam trzeci etap współzawodnic 
twa, w którym bierze się pod 
uwagę nie tylko wyniki produk 
cji, ale 1 postępy w nauce, uczę 
szczanie na zajęcia teoretyczne 
i praktyczne, oraz samo zacho
wanie się ucznia.

Wychowując nowe kadry mu 
simy zwracać baczną uwagę, by 
ich zainteresowania nie były 
zbyt jednostronne, by u- 
gruntowywał się ich na
ukowy światopogląd. Duży 
wpływ ma|ą tu odczyty TWP, 
praca klubu TPPR, do którego 
chętnie uczęszcza nasza mło
dzież, odczyty literackie WDK i 
prace zespołu redakcyjnego ga
zetek ściennych.

Wszystko to zmierza do je
dnego; aby młodzież nasza stała 
się rzeczywiście przodującym 
oddziałem dźwigającym z zaco
fania naszą wieś.

ZYGMUNT PIOTROWSKI 
dyrektor

Zasadniczej Szkoły Mechanizacji 
Rolnictwa w Koszalinie

Dyskutujemy nad projektem 
sekcji LA WKKF

Projekt sekcji LA WKKF 
w Koszalinie zmierzający 
do stworzenia trzech klas 
lekkoatletycznych zaitere- 
sował mnie bardzo. Zga
dzam się z poprzednimi wy 
powiedziami, iż rozgrywki 
o mistrzostwo przyczynią 
się do podniesienia pozio
mu naszej lekkoatletyki i 
do jej umasowienia.

Podobnie jak moi po
przednicy, którzy zabiera
li już głos na łamach gazę 
ty, mam pewne zastrzeże
nia co do programu. W 
imieniu długodystansowców 
chciałbym zapytać: co bę
dziemy robili, jeśli pomi
nięto nas w programie? U- 
ważam, że niesłusznie po
minięto takie konkurencje 
jak biegi na 3.000, 5.000, 
10.000 lub 3.000 m z prze
szkodami. Nad tym warto 
się zastanowić. Nasza tabe 
la „najlepszych dziesięciu'* 
dobitnie wykazuje, jak 
wielkie zaległości momy 
w tych konkurencjach. Wy 
daje mi się, że najlepszym 
wyjściem byłoby wyłonie
nie kadry okręgu w bie
gach długich.

Międzynarodowy 
turniej hokejowy 
w Slalinogrodzie 

Po krótkiej przerwie ho 
keiści polscy wznowią kon
takty międzynarodowe.

W początkach lutego re
prezentacja Polski weźmie 
udział w międzynarodo
wym turnieju hokejowym 
w Oberhof (2 — 9 luty), a 
następnie projektowana 
jest duża impreza w kra

ju. Będzie nią 
międzynarodo
wy turniej w 
Stalinogrodzie 

(U — 13 luty) 
z udziałem re

prezentacji 
Norwegii oraz 
Sztokholmu i 
Pragi. Po tym

turnieju nastąpi ostatni o- 
kres przygotowań do mi
strzostw świata w Niem
czech zachodnich (26 luty
— 6 marca br.).

Wprowadzenie tych kon
kurencji do mistrzostw lek 
koatletycznych z pewnością 
przyczyniłoby się do pod
niesienia poziomu i spopu 
laryzowania biegów dłu
gich.

WŁ. GWIAZDOWSKI 
Zryw Białogard

* * •
Dotychczas zabierają glos 

przeważnie zawodnicy, a 
szkoda, chcielibyśmy wie
dzieć, jak ustosunkowali się 
do projektu sekcji działacze 
rad okręgowych zrzeszeń, 
co myślą o nim członkowie 
rad kół? Czekamy na dalsze 
wypowiedzi.

REDAKCJA

Z rozgrywek 
pinq-|Hinqlstów

W ub. niedzielę w sali 
PDK w Białogardzie zosta 
ły przeprowadzone rozgryw 
ki tenisa stołowego o mi
strzostwo klasy B. W za
wodach wzięły udział zespo 
ły Sparty ze Sławna, Sia
nowa, Koszalina i Biało
gardu.

W klasyfikacji drużyno
wej najlepiej wypadli 

ping-pongiści 
koszalińscy, 

którzy pokona 
li Spartę Biaio 
gara w stosun 
ku 6:4 oraz 
Spartę Sławno 
7:3. Drużyna 
sławneńska po 
porażce z ze
społem Koszali 
na odniosła
dwa zwycięstwa: z Biało
gardem 6:4 i Sianowem 
6:4.

Jak widać, wszystkie 
spotkania były na ogół wy 
równane. Najbardziej za
ciętą walkę zanotowaliś
my w pierwszym meczu. 
Przy wygranej 6:4 koszali 
nianie uzyskali stosunek 
setów zaledwie 13:12.

Najlepszym zawodnikiem 
rozgrywek b»ł Wudkowskl 
z Białogardu, który nie po 
niósł ani jednej porażki.

D. KORAL 
Korespondent „Głoau"

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWNIKA zakładu branży drzewnej, KIEROWNI
KÓW zakładów branży metalowej oraz GŁÓWNYCH ME
CHANIKÓW zatrudni dyrekcja Wałeckich Zakładów Prze
mysłu Terenowego w Wałczu. Reflektujemy tylko na siły 
kwalifikowane, mieszkanie zapewnione. Podania wraz z ży
ciorysem należy kierować do Ref. Personalnego, Walcz, ul. 
Warszawska Nr 4. K-29-0

UWAGA! UWAGA!
KONSUMENCI ZBIOROWI 

m. Wałcza i pow. wałeckiego

w materiały piśmienne — w sklepie papierniczym
zaopatrzycie się MHD Nr 19 przy ul. Kiliń- 

szczaków 61
artykuły szczotkarskie
1 ceramiczne

— w sklepie MHD Gosp. Dom. 
Nr 18 przy ul. Kilińszcza- 
ków 58

ż a r,6 w k 1 — w sklepie elektrotechnicz
nym MHD Nr 22 przy ul. 
Kiiińszczaków 63

środki plorącę — w drogerii MHD Nr 16 przy 
ul. Kiiińszczaków 44

tkaniny — -w sklepie tekstylnym MHD 
Nr 23 przy ul. Kilińszcza- 
ków 63

artykuły spożywcze

K-36-0

— w sklepie spożywczym MHD 
Nr 21 przy ul. Kilińszcza- 
ków 70

KOSMETYKI 
PRAKTYCZNE I ELEGANCKIE 
PRODUKCJI KRAJOWEJ 

nabędziesa

w naszej drogerii MHD — POŁCZYN-ZDR0J
K-34-0

TELEGRAM

SZEROKI WYBÓR

ODZIEŻY
na raty i za gotówkę znajdziesz w nowootwartym
SKIEPIE KONFEKCYJNYM MHD — BIAŁOGARD 
ul. Wojska Polskiego 4.K-35-o

KOSZALIŃSKA BAZA REMONTOWA 
TERENOWEGO PRZEMYSŁU 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W KOSZALINIE 
ul. Rokossowskiego 11 

przyjmuje do wykonawstwa roboty 
montażowo-remontowe i konserwacyjne

(nie wykonujemy robót budowlanych) w terminie od mie
siąca marca do października br.
Zlecenia należy przesyłaj w terminie wcześniejszym celem 
ustalenia kolejności wykonawstwa. K-31-0

SKUPUJEMY 
Każdą ilość

PUSTYCH BUTELEK 
w punkcie skupu — MHD 
Białogard ul. 1-go MAJA «

K-33-0

KOSZALIŃSKA BAZA REMONTOWA 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W KOSZALINIE
zawiadamia

te z dniem 15 stycznia 1955 r. 
żostała zlikwidowana ładownia akumulatorów 

samochodowych
Wszyscy zainteresowani winni odebrać akumulatory, 

względnie zgłaszać ostateczne reklamacje w terminie 
do 10 lutego 1055 r. K-32-0

Co,

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY I RZEMYSLU TERENOWEGO 
W KOSZALINIE ul. HOŁDU PRUSKIEGO 2 

przyjmują w terminie do dnia 20 lutego 1955 r. 
zamówienia na odlewy z żeliwa szarego różnych części 
zamiennych do maszyn rolniczych i przemysłowych

Zamówienia wykonuje Zakład Odlewniczo-Metalowy na 
podstawie dostarczonych przez zamawiającego modeli, 
wzgl. rysunków technicznych, ęwent. oryginalnych części 
w dobrym stanie.

W pierwszej kolejności wykonuje się zamówienia na od
lewy z dostarczonymi modelami.

Zamówienia należy składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.
K-40-0

„Glos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partu Robotniczej Redaguje Koteruim Wydawca; RSW „Prasą- - Redakcja; Koszalin. ul Alfreda Lampe 30 Telefony; 
centrala 567 96u. Redaktor Naczelny — 714 I wewn. 58; Sekretarz Redakcji — lit I wewn 397 Dział Ekonoin*tno-partyIny 485 1 wewn. 15. 36 Dział Rolny - lin I wewn. 590, 395 Dział Mleiskl — 
wewn 38. Dział Korespondentów, l.tstów t Interwencji — ISO I we«n 331, 393. Telefon nocny - 587 i wewn 37 Naczelny l.edaklor przyjmuj* w godz II — III Sekretarz Redakcji w godz 13 - 14 
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 30 U ptętre - Pgto.zenla — Biuro Ogłoszeń RSW ..Prasa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, teł. 827, 856. Biuro czynne od S-ej do 16-tej, w soboty do l«-tej. 
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Wkrótce na ekranach naszych kin

»PRZYGODA W TAJDZE*

„Przygoda w tajdze" film barwny produkcji radzieckiej. 
Scenariusz: L. Iwanusiewa. Reżyseria: J. Jegorowa. 
J. Fobiedonoscewa. Zdjęcia: 2 Marlow i I. Szatrow. 
Muzyka: N. Budaszkin.

Na zdjęciu: scena z filmu.
(CAF—CWF)

Penicylina uratowana 
dzięki... walcownikom

„CENA STRACHU"
Straszny jest ten film. Do

świadcza nerwy widzów aż do 
granic wytrzymałości, a nawet 
ponad wytrzymałość: niektórzy 
opuszczają salę kinową w cza
sie seansu z pobladłą twa
rzą i przerażonymi oczami. Czy 
artysta ma prawo w ten spo
sób szarpać nerwy, serce ludz 
kie? Tak, jeżeli chce zatargać 
sumieniami w obliczu zbrodni.

A zbrodnią, którą wstrząsa
jąco obnaża Clouzot, jest im
perializm, dokładniej nawę? - 
imperializm amerykański. Nie, 
Clouzot - ten francuski reży
ser filmowy - nie jest komu
nistą. Do niedawna służył swo 
ją sztuką - podobnie jak Sar- 
tr» — najboleśniejszemu zwąt
pieniu, jakie tylko być może, 
zwątpieniu w człowieka.

Wiarę w silę moralną czło
wieka, humanistyczną wiarę w 
godność ludzką przywrócił mu 
— podobnie jak Sartre‘owj - 
francuski naród, prości ludzie 
francuscy, walczący o swa przy 
słość. Clouzot zrozumiał, że 
nie istnieje metafizyczne, nie- 
zwalczone zło. Istnieje nato
miast konkretne zło, przeżera
jące świat: imperializm ze 
swym krwawym, siejącym 
śmierć wyzyskiem całych noro 
dów, ze swymi siłami wojny. 
Clouzot stanął w szeregach 
francuskich bojowników o po
kój. I dziś Clouzot swym tra
gicznym filme^n o śmierci wal 
czy o życie.

Oto jesteśmy w południowo
amerykańskim miasteczku Las 
Piedras - nazwa kraju zresztą 
nie jest podana, to samo bo
wiem mogłoby jię rozgrywać 
równie dobrze gdzie indziej. 
Faktyczne rządy sprawuje ame 
rykański trust naftowy, jego 
przedstawiciel w Las Piedras, 
były gangster O'Brien (William 
Tubbs), mający do swej dyspo 
zycji zmotoryzowaną i uzbro
joną po zęby policję, janke
sów, „których się po to dobrze 
karmi, żeby umieli jednym u- 
derzeniem pięści zabić czło
wieka".

Wokół kopalń nafty, wzdłuż 
naftociągu gromadzą się lu
dzie ze wszystkich stron świa
ta w poszukiwaniu pracy: bie
dota z Europy, emigranci poli
tyczni, zdeklasowane obieży
światy, niebieskie ptaki. Ale i 
tutaj nie ma pracy. Bez procy 
nie ma pieniędzy. Bez pienię
dzy rve można zdobyć miejsca 
w samolocie - jedynym łączni 
ku miasteczka, zagubionego 
w bezludnej przestrzeni, ze 
światem. Pusta, ki kusetkilo- 
metrowa przestrzeń wokół te
go skupiska ludzkiego powo
łanego do nędznego życia 
przez amerykańskich władców 
cudzej nafty — to jedyne kra
ty tego więzienia, kraty jednak 
nieprzebyte.

Toteż O‘Brien w Lcs Piedras 
może bezpiecznie urządzić ma 
kabryczną loterię: • chodzi o 
przewiezienie nitrogliceryny 
zwykłymi ciężarówkami na od
ległość paruset kilometrów dla 
ugaszenia pożaru szybu nafto
wego. Stawką jest albo 2 ty
siące dolarów, albo śmierć. 
Szanse wygranej i przegranej 
są równo, bo nitrogliceryna 
przy najlżejszym wstrząsie wy
bucha w 50 wypadkach na 
100. Jasne, że zgładza się wię 
cej ludzi, niż potrzeba — . w 
las Piedras śmierć i tak jest 

łatwa, za to 2 tysiące dola
rów nieosiągalne.

Dwoma ciężarówkami jedzie 
4 „szczęśliwców". „Szef* Jo 
(Charles Vanel), dawny kom
pan O'Briena, tyle, że 0'Brien 
miał szczęście i dz'ś rządzi 
policją, Jo zaś musi na 
razie przed nią uciekać. 
Mario (lve$ Montand), Iran- 
cuski włóczęga, póławan- 
turnik. Dimba (Peter van Eyck), 
niemiecki antyfaszysta, zbieg 
z hitlerowskiego obozu koncen 
tracyjnego. Luigi (Folco Luli:), 
włoski murarz. Jo i Mcrio trak 
tują tę podróż jako dobrą o- 
kazję do zdobycia pieniędzy. 
Blmba spokojnie wybiera się 
w drogę, ponieważ nic już nie 
będzie dla niego strasz
niejsze nod obóz. Jeden 
tyko Luigi naraża się na 
śmerć z wielkiej miłości do 
życia. Lekarz powiedział mu, 
że w tym kimacie wyżyjc naj
wyżej jeszcze pół roku. A więc 
Łu gi musi zdobyć pieniądze 
na wyjazd, na powrót do swo
jej wytęsknionej ojczyzny.

Podróż tych czterech ludzi 
ze śmiertelnym ładunkiem - to 
pretekst, oby ukazać wstrząsa
jący konflikt charakterów, pró 
bę ludzkich sił. Połowo tego 
dwu- i pół godzinnego filmu 
jest poświęcona drobiazgowej 
analizie psychologicznej i spo 
lecznej bohaterów, ich środo
wiska, warunków i perspektyw 
kh życia. I właśnie dlatego 
„Cena strachu" nie jest fil
mem sensacyjnym - jest głę
boko humanistyczną, społecz
ną, polityczną epopeją mę
czeństwa człowieka w ustroju 
kapitalistycznym. Wszędzie, 
gdzie czyha niebezpieczeń
stwo, no ekranie pojawia się 
złowieszczy inicjał amerykań
skiego trusttr: S. O. C. — na 
tablicy informacyjnej, na p'an- 
szy reklamowej, na drogowska 
zie. S. O. C. - to inicjały 
oskarżonego o deprawację, 
poniżenie, wyzysk, śmierć lu
dzi, S. O. C. - to symbol kon
kretnego zła, które pojął Clou 
zot.

A kto jest bohaterem Clou- 
zot'a? Niewątpliwie, uroczy 
„lump". Mario, jest mu bliski. 
Ale przecież jedynym pozytyw
nym charakterem, od początku 
obdarzonym atrybutami mę
skiej odwagi, przyjaźni, solidar 
naści, prostej ludzkiej uczci
wości jest Luigi, towarzysz 
Bimby (najbardziej szkicowej, 
o więc nie reprezentatywnej 
dla filmu postaci). Rubaszny 
Luigi, ot, przeciętny typ, kipi 
radością życia, energią, łap
czywością „dobrze zrobionej" 
pracy, źródłem jego siły jest 
po prostu zdrowie moralne. 
Ten robotnik reprezentuje czy
ste ręce i czyste sumienie.

Luigi wylatuje w powietrze z 
ładunkiem nitrogliceryny. Tra
ci życie Bimba, umiera Jo. 
A jedyny zwycięzca tego wy
ścigu ze śmiercią, Mario, któ
ry dojechał do miejsca prze
inaczenia i otrzymał czek na 4 
tysiące dolarów — w drodze po 
wrotnej do Las Piedras ginie 
w górskiej przepaści. I ta ostat 
nia śmierć, która najsilniej 
wstrząsa widzem, bo speda na 
niego nagle i niespodziewa
nie, kiedy już zaczerpnął nieco 
oddechu i nerwy jego koi sta
ra, niezawodna melodia „Nad 

interesując się zupełnie, czy 
i jak przydział ten jest realizo 
wany.

Trzeba było dopiero inter
wencji PKPG 1 Min. Hutnict
wa, aby została załatwiona 
sprawa natychmiastowego 
przydziału aluminium — <-o 
prawda nie przewalcowane- 
go. Trzeba było wielkiej ofiar
ności i wytężonej pracy załogi 
wydziału taśm i blach Walców 
ni Metali „Warszawa", która 
podjęła się wykonania tego tru 
dnego zadania.

Wkrótce potem Tarchomin o 
trzymał kapsle. Walcownicy u- 
ratowali styczniowy plan pro
dukcji penicyliny.

Naukowcy pracują 
nad polepszeniem 

pracy załogi 
statku-bazy

Zakład Morski Centralnego 
Instytutu Ochrony Pracy, któ
ry opracował już szereg u- 
sprawnień w dziedzinie polep 
szenia warunków pracy w róż 
nych zakładach gospodarki 
morskiej, prowadzi obecnie 
badania nad polepszeniem wa 
runków bytowych, higieny i 
bezpieczeństwa załogi statku- 
bazy „Fryderyk Chopin".

Jeden i naukowców C1OP, 
inżynier Wiśniewski pływając 
szereg miesięcy wraz z ryba
kami, opracował m. in. pro
jekty mechanicznego solenia 
ryb i układania śledzi w becz 
kach. Pomysły te, po wyko
naniu odpowiednich urządzeń, 
zostaną wprowadzone na stat 
ku-bazie. Mechanizacja sole
nia ryb i układania śledzi w 
beczkach wyeliminuje ciężkie 
ręczne prace załogi.

Na podstawie badań nau
kowców uruchomiono na stat 
ku „Fryderyk Chopin" wy
twórnię konserw rybnych. Po 
zwoliło to wyeliminować zbęd 
ną pracę przy soleniu i ma
gazynowaniu wielkich Ilości 
ryb.

Jednocześnie wprowadzono 
na statku-bazie według wska
zań naukowców racjonalniej
sze jadłospisy, polepszono o- 
gólny stan higieny pomiesz
czeń.

Piękny oku/. orla 
otrzy mało

Muzeum Łowieckie 
w Rzeszowie

W lesie koło Babiej' w pow. 
Rzeszów znaleziono postrzelone
go orła przedniego o 2,5-mctrowej 
rozpiętości skrzydeł.

Rzadki okaz ptaka przekazano 
Wojewódzkiej Radzie Łowieckiej 
w Rzeszowie, która, mimo starań, 
nie zdołała orła utrzymać przy 
życiu. Ptak został wypchany i od 
dany do muzeum łowieckiego.

— Weil, boys, chcecle wie
dzieć, jak szanowny Pitt Mor- 
ley doszedł do pieniędzy — po 
wiedział staruszek i przylepił 
gumę do żucia na spodzie sto
łu. — powiem wam. Nie myli 
cle, że ktoś z was może naśla 
dować —■ ten trick jest stary, 
dawno każdemu znany.

Skąd Pitt Morley przyszedł 
— nikt nie wiedział. Zjawił się 
tu nagle i nie chciał pracować. 
Dwa miesiące żył z pożyczek, 
potem wpadł na genialny po
mysł. Stary Prudge wyłożył 
mu na stół natychmiast sto do 
larów. Oczywiście, zyski mieli 
dzielić do spółki. Czy znaliście 
starego Prudge‘a? Chytry lis, 
który czuł węchem dobry zysk, 
jak porządny człowiek czuje 
pieczeń na rożnie.

Ze stu dolarami w kieszeni 
Pitt Morley poszedł do siero
cińca sióstr zakonnych. Powie 
dział Im, że chcialby adopto
wać dziecko i wsunął dziesięć 
dolarów do skarbonki. Siostry 
chciały mu dać choćby nawet 
pięcioro — sześcioro dzieci, ale 
on zadowolił się jedną, małą, 
jasnowłosą Bessi.

W trzy dni potem ukazało 
się w niedzielnej prasie tłusto 
wydrukowane ogłoszenie: „Po 
szukuje się wychowawcy! Tyl
ko bardzo poważni obywatele, 
którzy chętnie przyjmą na wy 
chowanie trzyletnią dziewczyn 
kę, są proszeni o podanie 
swych adresów. Otrzymają Jed 
norazowe honorarium na wy
chowanie w sumie 100.000 do- 
larów“.

To ogłoszenie podał do prasy

ciynkę na wychowanie — my- 
ślal yobie w duchu każdy, kto 
to przeczytał, podawał swój a- 
dres | rekomendował się jako 
bardzo poważny obywatel,

Pltt Morley zebrał najpierw 
listy w walizce, później po
trzebował worka, który mu na 
to nieść dwóch mężczyzn. 
Poczta doręczała mu dziennie 
tysiące listów, bo Jego ogłoszę 
nie ukazało się we wszystkich 
najpoczytniejszych czasopis
mach w Stanach Zjednoczo
nych.

Przyjął kilku urzędników, 
którzy pisali całymi dniami tyl 
ko odpowiedzi, wszystkie Jed
nakowej treści:

„Szanowny Panie! List pań
ski przeczytałem z wielką uwa 
Sg. Jestem przekonany, te Pan 
ma wszystkie właściwości do
brego wychowawcy, ale muszę 
w Interesie córki otrzymać po
trzebne Informacje 1 referen
cje o jej przyszłym opiekunie. 

| Proszę skontaktować się >v 
tym celu z biurem detekty

Z budowy pierwszej 
chińskiej fabryki samochodów

Budowniczowie pierwszej chińskiej fabryki samocho
dów wykonali plan roczny do 14 listopada 1954 roku, 
tj. na 47 dni przed terminem. Obecnie ukończono już 
połowę wszystkich zaplanowanych prac. Dotychczas po* 1- 
wstało fi dużych hal fabrycznych.

pięknym, modrym Dunajem"
— ta śmierć zamyka film wiel
kim realistycznym akcentem. 
Bo dopiero właśnie ta śmierć 
mówi: nie ma szczęśliwych wy 
granych na imperialistycznej 
loterii, tam, gdzie rządzi naf
ta, tam rządzi śmierć.

Czy Couzot w ten sposób 
głosi nieuchronne zwycięstwo 
zła? Nie, Clouzot, jak proku
rator, gromadzi niezbite dowo
dy zbrodni, demaskuje zbrod
niarza i żąda wyroku. A wy
dać wyrok i wymierzyć karę 
może tylko jeden sędzia - ci, 
których władza nafty i dolara 
pozbawia szansy życia.

W „Cenę strachu", w ten 
wstrząsający akt oskarżenia, 
Clouzot w*iżyl olbrzymią pa
sję twórczą. Już przedtem 
chciał powiedzieć to samo: 
miał zam.ar stworzyć film do
kumentalny o Ameryce Połud
niowej. Nie pozwolono mu tego 
zrobić, trusty Stanów Zjedno
czonych - jakże podobne 
wszystke do złowrogiego 
S. O. C.-u - związały mu ręce
i — pozornie - Clouzot wrócił 
z podróży do Ameryki Połud
niowej z niczym. Pozornie — 
bo w oczach i sercu przywiózł 
obrazy, które przetopił w „Ce
nę strachu". Powieść Georges 
Arnaud pod tym tytułem stała 
się jedynie kanwą jego dzieła
— Clouzot napełnił je własnym 
namiętnym gniewem, własnym 
wybuchem nienawiści.

A raczej może nie nazywaj
my tego wybuchem - ten film 
jest przecież aktem długo, pre 
cyzyjnie przygotowywanym, po 
przedzonym długimi miesią
cami trzeźwego namysłu, jak 
celnie, boleśnie ugodzić wro
ga Francji, wroga ludzkości — 
amerykański imperializm. Clou 
zot rysował układ każdej nie
mal sceny — i starannie wpi
sywał złowrogi inicjał-sym
bol: S. O. C. Clouzot świado
mie pisał dialog w pięciu czy 
w ęcej - językach, by przemó
wić do wielu narodów. Świa
domie również skondensował 
ten dialog, ograniczył wymowę 
słowa i spotęgował wymowę 
samego obrazu, który silniej 
niż słowa opanowuje wyobra
źnię i uczuc.a. Wreszcie Clou
zot pośw.ęclł długi czas pra
cy z aktorami. Ten reżyser — 
nie komunista z aktorem-komu 
nistą Yves Montand'em spę
dził 3 miesiące w małym mia
steczku południowej Francji 
na dyskusji, na wspólnej pra
cy nad „Ceną strachu".

Czy te szczegóły mogą być 
widzowi obojętne? Nie, bo po
winniśmy wszyscy wiedzieć, że 
„Cena strachu", to wybitne 
dzieło sztuki filmowej, które 
ze zdumiewającą wyrazistością 
odciska się w pamięci widza
— być może nawet na długie 
lata - jest wyrazem świadomo 
ści, jaka nurtuje coraz szersze 
kręgi twórców sztuki na świę
cie, Prawdziwa sztuka, to tylko 
sztuka przepojona humani
zmem, sztuka walcząca o 
szczęśliwe, czyste, prawe życie 
człowieka. Prawdziwa sztuka 
zaczyna się dopiero tam, 
gdzie zaczyna się namiętne 
zainteresowanie losem ludz
kim i obrona tego losu przed 
wyzyskiem, strachem, śmie^ią, 
wojną.

BARBARA OLSZEWSKA

W budowie fabryki pomaga ekipa specjalistów ra
dzieckich.

Na zdjęciu: fragment budowy jednej z hal produk
cyjnych.

Ciężki przemysł na Ukrainie

Na zdjęciu: w dziale produkcji blach cienkich w za
kładach „Zaporożstal" w Zaporożu (Ukraińska SRR). Na 
pierwszym planie kierownik zmiany W. Litwinow. Zmia
na jego przewalcowała w 1954 roku' około 18.000 tonu 
stali ponad plan.

(Foto — CAF)

wów „Oko", które mi oznajmi 
wyniki swoich badań".

Weil, boys, w owym biurze 
detektywów, • oczywiście, ule 
siedział nikt Inny tylko stary 
Prudge z kilkunastu urzędni
kami. Tak samo jak Pltt Mor
ley wysyłał odpowiedzi, bo 
przychodziły do niego zlece
nia, żeby raczył przyjąć prze
prowadzeni} wywiadu. Zawsze 
dawał odpowiedzi, te zlecenie 
chętnie wypełni, prosi Jednak 
na pokrycie swoich wydatków 
o przysłanie pięciu dolarów ho 
nora rlum.

Stany Zjednoczone miały 
wówczas dziewięćdziesiąt mi
lionów ludzi. Za pięć dolarów 
— dostać sto tysięcy, pokusa 
była bardzo ponętna i kto 
mógł oprzeć się Jej?

Wszystko rozwijało się spo
kojnie, bez żadnej kolizji z 
prawem, nie mógł się w to 
wtrącić sędzia. Prawo dbało 
tylko o to, żeby rzeczywiście 
była oddana komuś mała 
Bessie na wychowanie.

Wypłacić przyrzeczone ho
norarium było dla Pltta Mor- 
leya drobnostka ze względu na 
wysokie dochody biura detek
tywów „Oko", którego byl 
wspólnikiem.

Gdy z czasem listów ubywa 
ło, a później całkowicie prze
stały przychodzić, uczynił w 
końcu wybór opiekuna:

— Mała Bessie 1 Jej 100.0M 
dolarów otrzymał dobry przy 
Jaciel Pltta Morleya — stary 
Prudge.

Przełożył F. >.

Zadanie brzmiałoj najdalej 
w ciągu dwóch dni przewalco 
wać aluminium na cieniutką 
blachę. W przeciwnym wypad 
ku Zakłady Farmaceutyczne w 
Tarchominie zmuszone będą za 
hamować produkcję penicyliny 
z‘braku aluminiowych kapsli 
do fiolek z tym Ickiem.

Co spowodowało taki alarmu 
jący stan? Winowajcy są zna
ni. Są to: producent kapsli — 
Stołeczne Zakłady Metalowe 
Nr 2 (podległe Stołecznemu Za 
rządowi Przemysłu Terenowe
go) i Centralny Zarząd Zaopa
trzenia Min. Przemysłu Drob
nego i Rzemiosła. Pierwsi bo
wiem nie zatroszczyli się o za
bezpieczenie sobie dostaw od
powiedniej ilości blachy alumi 
niowej, drudzy zaś, mając jesz 
cze z września i listopada ub. 
r. papierki o planowym przy
dziale aluminium do produkcji 
kapsli, poprzestali na tym, nie

Pltt Morley. Ale o tym nikt 
nie wiedział.
• — Sto tysięcy dolarów — to 
piękne pieniądze. Za taką su
mę można wziąć matą dziew-

Loy Webb

Wielki trick
Pitki Morleya


